
Nr. 151- Piotrków-Tomaszów-Radomsko, pi~t•k dnia 11 czerwca 1937 t. Ce• JO rrouy. Rok XXlłl 

P iotrkowsk-i 

W sobotc; ł2 czerwea o rodz. 9.30 ramo w koł~ 
citłt iw. Jacka, odprawione zostan'ie naboże61tw_q, 

za •amz, '· p. poracżalka 

Adama Wojciecho·w$kiego 
1f eterana 1863 rolra 

na które zapraszajłl krewnych i znajomych 

I' . „ 

c'rka I z„ •• 

P. Prezydent„R. ":P •. powrócił 
. / 

• • DO WIZJCle W Rumunii~ :.witanJ radośnie prżez .cill :kraf l • 
./ 

· (!;ztR~IOWCE. - W czo raj I Brygadę oraz inne i:>ieśni, przy Pan Prezydent przeszedł ł norowe wojska P. W., delega-· zydenta wiązankami k"wiafó"'\ł. 
o godz. 9,30 na tonącą w ziele dżwięku których Pan Prezy- przed frontem kompanii hono ! cje organizacyj społecznych z Pan ·Prezydent dziękował dzie 
n! i k\vieciu stację w Czerniow dent wsiadł do wagonu. · rowej i serdecznie witał dzie- pocztami sztandarowymi, licz· ciom z widocznym wzrusze~ 
cach przybył pociąg specjalny O godz. 9,42 pociąg rou.szył w ci, ·zgromadzone na peronie. ne zastępy młodzieży szkolnej niem za , te objawy :miłości :i 
w,iozący Pana Prezydenta dalszą drogę-~.„ ·· -· Wkrótce po godz. 101 pociąg z cho\ągiewkami o barwach prżywiązania. · ; 
R/P. NA -P.OGRANICZU spee,jalny Pana Prezydenta pań~tw6wych oraz tłuniy mie- ,Pan Prezydent, przeszedłsrf 

Na pero-nie zgromadziły się Na rumuński-ej sta·c_ji grani- przybył do stolicy Pokucia, szlćańców miasta. wśród szpalerów · młodzieży. 
liczne delegacje stowarzyszeń cznej Grigore Ghi.ka Voda sta Kołomyi. Pan Prezydent uka ·P·rzy dźwiękach hyninu na- zajął mie_jsce w waf!:onie, po 
i organizac_ji polskich w Rumu nęły na pero-nie dwie kompa- zał się w oknie wagonu. Sztan rodowego i entuz_jastycznych czym wyruszył w dalszą dro· 
~. przedstawiciele mie_jsco- nie 16 rnmuń.s.kie~o pułku pie dary o~1działćw wo_jskowych i wiwatów Pan Prezydent wy- gę do Lwowa. 1 

wych władz, liczna kolonia choty . im. Marszaika Piłsud- organizacyj społecznych, usta siadł z pociągu w towarzyst· Jak wynika z dalszych CL:i· 
, polska oraz tłumy ludności. ski-ego ze sztandarem i orkie· wione na peronie . pochyliły wie min. Becka. wojewody niesień, na wszystkich stac· 

. • Z·.chwilą wkazania się -Pana strą. się w hołdzie. · Pasławskiego i adiutantów, po iad1 P. Prezydent witany . był 
Prezyde·nta w oknie wagonu W chwili, g<ly pociąg z Pa _, W Stanisławowie · na , powi- czym odebrał raporty od óo- niezwvkle serde<'znie. Po\Y.1.ót 
~ehrana młodzież polska od- nem Prezydell!tem wjeżdżał na tanie Pana Prezydenta zebrą· wóclców kompanii WQjsiko· Pana Prezydenta na całe_j tra 
" liewała hymny narodowe pd stację orkiestra odtgrała ły się na wspaniale udękoro- wych i P. W. . . f sie aż do stoli.cy' miał charak· 
'li i rumuński, a przedstawi· Hymn Narodowy i Pierwszą wanym dworcu kompanie ho- Dzieci obdarzyły Pana Pre· ter triumfalny. 

konsulatu generalnego R. Brygadę, a oddziały wojskowe 
Czerniowcach zameldo- sprezentowały broń. Na wiel· 
ię u Pana Prezydenta. ki.::i maszcie powiewała rumuń 

ka kon&ula generalne- ska chorągiew kr-Slewska, a 
Uzdowska. wręczyła Pa- na fronfo.nie dworca widniał 

Zmiany ·w·· armii sowiecki.ej· 
z ·dentowi bukiet róż. napis: „żegna.L Włodarzu Za­

niensta jących o-krzyf orzvjaźnionej Polskiej Zie, i". '. 
•ttść lp:łowy Państwa: Póef nap s6m powiewAln fi -g~ 

01w.·erd~euie di isji marsz. Tuchaczewskiego . 
BERLIN. - ! i m1eclde Biu zosta dowódcą 0 ręgu woJSKO ł dopoćłohnie )akir pbpadl ró'-7-

· Pan Prezydent wy· polska. 
peron, gdzie powita· W POLSCE 

ro lnformac-yjne donosi .z · Mo- wego leningradzkiego. Z nbmi nież w niełaskę: . · 1 _ 

skwy, że ogłoszorio tam urzę- nacji tej wynika, że dowódca . . . . ' _ · · · ·, .. t ~ "' 
przez burmistrza mia O godz. 10 pociąg Pana· Pre-

rzedstawicieli władz zydenta R. P. wjechał na te­
,vych oraz wysłuchał ren polski i przybył do ~n-ia­
o przemówienia preze- tynia. Na dworcu ustawiła 

ąz..kn StO'\- rarzyszeń Pol- się kompania honorowa ze 
w Rumunii kS. prałata sztandarem i orkiestrą. władze 

dowo szereg zmiąn na nacz~l- .armii Jakir, mianow~ny tt ma Dowódca armii Kujbysze~ 
nych stanowiEkach w armii ' so .Ta dowódcą leningradzkiego o. mianowany został dowódcą O­

wieckiej. kręgu wojskowego został urn· kręgu wojskowego zakauka:i;­
Dowódca dywizji Jefremow pięty z, tego stanowiska, Praw kiego. 

mianowany został- na stanowi­
sko dowódcy nadwołżań&kiego 
okręgu wojskowego. "Jak, wiado 
mo, w dn. 11 maja na stanowi 
sko to powołany został marsza 

siewicza. rnie_jscowe i rzesze dziatwy, 
.. łodzież polska <>d.5.piew.a- która obdarzyła Pana Prezy-

„ J Hymn -Narodowy, Pierwszą denta kwiatami. 

lek T uchaczewski, jednakże 

K,1~1awe 5l8fC(·e ze straJ·ku1· a1Um·1 stanowiska tego nie objął. Mia 
W 'I"• nowanie Jefremowa, potwier· 

YOUNGSTOWN. - Przed 
wejściem do zakładów Repu· 
btc Steel Corp. do.szło do star 
cia pomiędzy policją a poste­
runkami strajkujących robot­
ników. · 

W chwili, gdy przybył 
pr~ed główne wejście samo­
chód ciężarowy, naładowany 

żywnością dla robotników, dza· pogłmki o usunlęciu mar­
zamkniętych w budynkach fa szalka Tuchaczewskiego. 
ł..ryki, r.osterunki strajkują- Dotychczasowy generalny 
cych usiłowały zagrodz.ić mu inspektor kawalerii marsza­
dr-0gę. łek Budienny mianowany zo· 

Eskorta · policyjna zmuszo- stał dowódcą moskiewskiego 
na była do użycia granatów okręgu wojskowego. 
łzawiących. ~4 strajkujących Dowódca armii drugiego 
robotników odniosło rany. I stopnia Dybienko mianowany 

. : : .Ks. Wiml'soru nie ··powróci do Anglii · 
s.ooo depesz -9ratulacqjnqch 

LONDYN. - Adiutant ks. kowie rodziny królewskiej o· 1 adiutant oświadczył, że książe 
:Windsoru udzielił z polecenia czekiwani są · w zamku Was- Windsoru nie zamierza wda­
ks. Edwarda kilku brytyj- serleonburg w ciągu nadcho- wać się w dyskusje na teri te· 
!kirn i amerykańskim kore- dzl}cych paru miesięcy. mat. Książe Windsoru jest 
apondentom w ~ar.ku za~u Co się tyczy oświadczenia :zczęśliwy, że uzyskał błogo­
Waśserleonburg mformacyJ co ks. Windsoru, udzielonego pra sławieństwo od wielebnego An 
do dalszych ~amiarów ks~ęc~~ sie w zamku Cande, we Fran- dersena Jardine. 

, i księżnej Wmdsor na naJhhz cji, .h~zpośr~dnio po z~warci.~ z prawnego pm:ikt,1,1 widze­
~z~_ przyszłość. małzen~~w~ z P· W~rfield, iz nia małżeństwo zaw~te przed 
· Nowożeńcy . pozostaną Yi p~ra .~siązęca zamier~a pro· francuskim urzędnik.iem sta­
zam.ku WasserleonbU:rg w cią ~a~z!,c „p~ywatne poz;y~eczne nu cywilnego, jest całkowicie 
gu następnych trzech miesi~- zycie '· ~~~ut~nt k~ .. Wmdso- wystarczające. 
cy L <>!1 czasu d'? c~asu poder ru wyJasmł, ze ks1ąze ewen- . , 
mowac będą krotk1e parodmo tualnie później zajmie się ak- Od dp1a słubu ok<:ło. 5000 te 
~e · wycieczki. ~1. in. _plano~~ cją dobroczynną. legramow z całego s~1:ita na-
ne są .wycieczki do Wenecji 1 Książe i księżna Windsoru- deszło do z~mk!-1'. Wsrod tyc:h 
Dalpiacji. . podkreślił adiutant - na pe· depesz są rown1ez _gratułac1e 

Katastrotalna ·burza-.. 
zatonął największy statek na Reniet 
BERLIN. Z Koblencji do- dnia żeglugę na Renie. .. 

noszą o katastrofalnej burzy, W okolicy Brunświku 1 gó- · 
w czasie której .i=atonął naj- rach Harzu silna burza pod„ 
większy st~tek żegl:n~.i rzecz- mył~ w wielu miej~cach. tor 
nej na Renie „Orame . kole1owy. Uderzema p1oru· 

Podczas burzy · statek ten, nów wywołały liczne szkody. , 
który stał na kotwicy, zerwał Zanotowano kilka wypadków 
się i uderzył o brzeg, -~przeła- śmiertelnych. 
m1,1jąc się na połowę. W raz ze · W ·Niemczech środkowych 
statkiem zatonęł.-o 50 tys. cet-

1 

panują r..ie notowane upały .. W 
narów węgla. Załoga została Berlinie temperatura prze· 
uratowana . . Wrak · statku utru kroczyła wczoraj 40 stopni . 

Trup w basenie odnalezionv 
Pó mozolnych poszukiwa· pracy, zarząd miejski polecił 

niach w basenie zapory wod- spuścić 1/3 wody ze zbiornl­
nej · w W apieni:cy koło Biel- ka. Zwłoki Guni leżały na g~ę 
ska, udało się wczoraj przed -bokości 1? m. zaszyte w sito­
południem nurkowi przybyłe- win i przykryte liśćmi , w od­
mu specjalnie z Gdyni, odna· ległości 8 m. od zapory wod­
leźć zwłoki topie~ca Józęfa nej, bliżej prawego brzegu. 
Guni. ' ·przewieziono je do kostni~-y 

Dla ułatwienia nurkowi cmentarnej. 

Małżonkowie odebrali sobie zvcie 
przez pow1e·szenle 

Wczoraj ok. godz. 2-ej nad I czych wraz ze swoją żoną El· 
ranem we własnym mieszka-1 żbietą. 
niu w Sierszy popełnili samo· I Lekarz okręgowy dr. Schmid 
bójstwo ..2. rzez powieszenie śp. z Sierszy stwierdził -Z~on oboj 
Adatn Horowicz, prokurent ga małżonków. 
sierszańskich zakładów górni-

1 

Na jesieni para książęca o- wno nie będę prowadzili życia od s~er~gu członkqw ?ZłJdu 
. zeza zamek . ·wasserleon- w całkowitej bezcżynności, ale b~y.ty1~k1ego .. Otrz~m!1no row_ Poc"'1sk rozerwał s1· a w p~e•u 

fu;a alef pozostanie w . Austrii w chwili ohe ej jeszcze nie n1~z wiele ~y:1ęcv _hstow, co do .· · 'i · •. Iii 
w~~~~u zimy. Część zimy ks. powzięto os nych pła- ~torych ksuize ~m~sor okazu W mieszkańiu Dymitra Zu- nie zde~olowl'!-ny. Z1;m.a _Zumt· 
Windsoru spędzi w Alpach nów. J~ h~rdz,o w1elk1e za~13t~resowa mika w Wielkim Obzyrze ~a ka D~rta. odn~osła c1ęzk1e. oka 
austriackich na nartach. Co się tyczy stanowiska, za me t ktore sam osoh115cie prze- Polesiu w czasie rozpalania leczema. ": piecu od dłuzs~e-

Ks. Windsoru nie. ma zamia jętego przez władze kościoła gląda. I pieca d_o pieczenia chleba na- go czasu me pal,ono. K.to mo~ł 
ru· powrócić do Anglii . przez I anglikańskiego wobec zawar- Jedna trzecia tych•listów _?o ;;tąpila eksplozja pocisku arty,do pieca włożyc poc1~k n1e 
dłtiższy_ czas, natomias.t człon- te~o przez ksi~cia małżeństwa, chodzi ze Stanów Ziedn. lervjskiego. Piec został zupeł- stwierdzono. 

,,Siła Polski na morzu'' 



Str.! . ~\ 

Gen. Franco drktatorem ,.. 
Kalendarz dnia 

PIĄTEK 
Bamaby. Apoeto- LIZBONA. - Gill Robles Chwilowo nie będzie ustana-
łL podzielił się · z korespónden- wiana żadna reprezentacja po 

Słowiamki: Rado tem Havasa swoimi spQStirze- lityczna. Te wrażenia moje 
miła. żeniami na temat o.Q.ecnej sy- są ściśle osobiste - mówił Gill 

Słońca wsch. 3,15, · tuac_fi w Hiszpanii. _ Robles - lecz domysły, jąkie 
K~~~~c~9~~h. _ Gill Robles sądzi, . że gen. utrzymują się za granicą w 

6,14, zach. 21,55. Fr81Iloo obejm.ie obecni:e całko tych sprawach są mało prawdo 

11 
CZERWIEC 

HISTORIA PODAJE: wicie władzę polityczną w poodobne. . 
państwie, hędąe jednocześnie W szełkie zmiany polityczne 
szefem pańS1Wa i szefem rzą- j w Hisz.pani! powstańcze_j nash~ 
du, podohniejak. to miejsce [· 14\ prawdopodobnie dopiero 
miału w St. Zjedn. Ameryki l po doniośleiszych akcjach woj 

i15:" Braniborz zdobyty przez 
Niemców. 

186!) P ierwsza manifestacja w 
Warszawie z okazji pogrzebu 
J?en. Sowiń,;.k iej. 

Płn. . ~- 7• ; . : ,,,,l~:"';N; \„ ' h::.wych jak D'P· zdobycia RiJ-
1 ."&~i'.l'1i!l!łiłL ... 

1901 Zamordowanie w Belgradzie 
króla sl!rhskiego Aleksandra 
I i królowej Dragi. głośnej 

1930 w.~:~r:c;r.· Grandi 1l marsz. . 011·1 : DO dalkawe i. kredrtu Piłsudskiego w Druskie.n.i· I • 
kachi>nzvstoWIA: na cele motoryzacji kraju 

*Kiedy człowiek 11\kę kbsi. . · '. · 
i:.ada baba deszcz uprosi". IWez~:aJ tMf poładft.ht ·po#_ jttu itła tm 11bd P«Mfatko\\'e dla n~ 

K'fO NIE WIE; żE: wodnicłwem wicepremlera Kwiat• ców pojazóów mechanicznych _prze• 
W Bel~ żyje około 30,000 Pola- kowskiego odbyło ·się · posit!dzenie dłnżone maj11 być na jeszcze Jeden 

.· 

t6w. Komitetu Ekonomicznego Ministrów. ruk. 
HUMOR WIELKICH LUDZI: Obrady toczyły się nad zagadnie· Wszystkie te ugadnienla refero- m•J•c1osl.ldasy39.lołeniKfasoweJJ · '. 

Ani Dawid. ani Salomon. Gdy i..ier motoryzacji ··raja. wał wiceminister komunikacji Pia· % niezmiennie $Zcztśliwej kolektury '. ~ 
p>eta niemiecki Schiller (17'59 - Jmówioao zagadnienie ulg podał. seclc, przewodniczący międzymini· N A D 11 EJ A• ' 
rzekł mu razu pewnego jego sąsiad. 1..żów ogólnych oraz garażów przy Po uzgodnieniu pogl11dow zostan'ł w M łk k •11 l 
1805), uczył się grać na harfie. I kowycb i kredytów dla bndi)W)' ga. ste: '.elnej komisji motoryzacy Jnej. „ , r 

domorosły kryt)'k. domach mies3ablych. . W dotychcza zgłoszone przez Rz11d odpowiednie arsuwe. arsza ows • ' • 
"Grasz panie Schiller na tej bar- sowe: polityce b\ldowlanej · nie 0 • projekty ustawodawcze do Sej111n. C i 'ł 9 n i en i • i u .i 2 2 b. me.< • 

~n~ymb~~w~fy~·~~~~ ~~pod~~~-------------~----------~~~~~~~~~~~~- ~-tak jak OD cJ:Jrze". ani teł k.redyt6·„ dla guaty. T~ 

Na to odciął się szybko poeta: brakmnbyćwlaśn!eobecniewypeł. s· ens acyJ•na nota sowi•ecka".·_ - A pan zoowu mówisz Jak król Diony. 
Sl!lomon. tyl~o teź o.ie tak mądr~„„. - Dalej '!J>l'OWadzone zostan4 algi 
pzżdhK h k 2huźż mfwy mfw f w oplat·ch craz ioine ndogodBtenla 

:~a j'!ia~;:}:~/i:i~:;~„~:;c;~:: w sprawie pancernika „oeutschland" ·: ·T-łumaczenle sn~w widuje skoncentrowanie w Jednym 
U ręku wszystkich spraw związanych LONDYN. - Nota sowiecka te.rwell(!yjne zgodziły się z skie spodziewają się jedn2'i. 

P. Gwiazdka. Narzeczony nie zdra i; rejestr!lcj11. udzielaniem koncesyj twierdząca, że „Deut.schland„ tym poglądem. Protest sowiec że wystąp ;enie sowieckie ńie 
. dza Pani. Za to Pani nie. jest mu dla taksowek. · · • I · ł d k • ki stwarza nagle nieoczekiwa- znajdzie po parda w komi.te-cie 
-· zbyt wierna w uczuciach. U~i'rzy t'a W ten sposób zostaną z · jednej ~ie :nahekza t

0 0
1 rętowks.pżd~awu ne trudnosc' 1'. Czynni"k1· bryty;· n1"e1"nt 0 rwe·ncj'1·. · · · k strony obniżone opłatv oraz zmnieJ·. Jącyc on ro ę, a w a ym "' 

· 1ll znaJomego W<>Js owego. ozryw " · h · "d ł ·-----------191!------------• . ka będzie. ~en siostrzyczki wroży szone formalności. razie ezprawrue znaj owa 
,5mutek chwilowy, sprzeczkę z k.>- ~owości11 będzie. projekt astawy, się u brzegów wyspy Ibiza, o· 
bietą i pochwały lub kom~lementy . twor~ący coś w rodzaju hipoteki · d · a: ga-1- 'e samochodowej •. W. obec te•o, z'e "'a· raz zą a·Jąca, auy za uu.I • Może Pan.i równieź nadsy ać mi o· " ~ • · ' k t i· piliY innych snów. mochody sprzedt:je się obecnie na niem ne11p1eczenstwa on rł.no l 

P. Andrzej z w. Może Pain grać na raty i trzełia firmy samochodowe,,.. morskiej zajmował się pe y 
· loteril (przez wszyc;.tkie klMy) na ehronić ,Przed stratami. projekt komitet nieinterwencji, a nie, 
ć~sa-rtkę. Los winien !!ikładać się_ z przewiduJe, że dopóki raty za wóz . k b . t lk 4 . 
sa111vcb cyfr parzystych. Spotka Pan nie zostanit spłacone stanowi on Ja °' ecnie, Y -0 m1 oc.~r d3 wno niewidziam\ osobę. Obrazi własność firmy. stw~ wywołał w ang1e sk1ch 
P n ~~ś. .f'~ma. sp!Zedaj'ca 1Qloq6Cl- po ~?łach polit~(!.znych~ ielk.ie 
""• ~ · -. ~}edoo z lllłlrze6 11·ie sp'ef. n1e'rusuzeau1 dwoch rat prle~"ft· ,».1ezadowofon1e 
ni się. . nnjomy 6%11.tyn jest Pani bywcę będzie mogła wystąpić do 'ią C !1.! • d • k 
~ycz1iwy. Będzie kłopot pieni.,;żn). du o uzyskanie prawa sprzedllllia . zynnJoJU. miaro ~Jne . ws a· 
List nadejdzie lub papier urzęlo· tego wozu przez hcytację. · zu1ą na 1ueodpow1edni mo· 

' _"J;. Urszula W. Charakter pisma ••W-res-zc•i•e•o•bo•wllili11•z•uJ.·11•c•e•d•o•t-•t•y•cz inent oglouenia przez rząd so· 
zdradza dobro6. Będzie zabawa wiecld tego rodzaju protestu. 

.z dzieckiem. Rozr~wka w towarzv- Gdy wa.ncernik „Deut8c.hland" 
stwie blondyna. Ktoś panią obms- ~ został ttafiońy bombami i na· 

' . 

·„K1ope·ka 11 ma iuź ojca 
We środę zakończył się we I śnia 1938 roku larem.ha 

Lwowie proces; jaki wytoczy· wypłacić 50 złotych m · 
la architektowi i:nż. He.nryko· nie, od września zaś 
wi. Zairemhie kąm~t-" !1\dll.\b·1 ,f~ t~~·~1nii~sięc~ie. · 
nę{ ~orki Go r&:~łf~W'ł!/,t ;~~o- ' 

1 
- ; -· 

1 
. ; . • • • ' -

pe ki. ai:lw. A~~L · Gorgo~p'Ya ~ Kropę1'!ia~·. ; hcząc 
twierdzia z całą stanowczoisc1ą, JUŻ 5 lat,' . prze~y 
że Zaremba jest ojcem jej dzie cińcu. p~zy ul. Ka . 
oka, natomiast architekt wy· Lwowie. Dziewcz~ 
pneral sięteg o· ojcostwa~ dza wielkie zdoh~o, . 
Sąd uznał Zarembę oj-cem I ne i bierze udział w 

Kropelki i przyznał jęj alimen kich przedstawieniac 
ty. Od maja 1934 roku do wrze dzanyh w z.a kładzie • 

.. wi~esoła Lili. Konieczn.a_jest Pani I siąpił odwet niemiecki w Al· 
niezależność materialna. Mo~a Pani I merii, cały system nieinterwen Nil"I.. RI plecach n·1em ~w' a··· wyjść za mąt za swego przyjaciet11, cji był zag.rożony. jJ I il 141• 

: choćby ze względu na to, że dzieci Po 10 dniach akcji dyploma ma ochrnnłt przed zamianą 
będlł miały ojca. 1 radzę n.ie przej. - .1 ••• -•- tyc.,.neJ' zarvsowuJ' e się obec· 

„ muwać „Ję jego n.iewiernościę. bo to .unu.t.VU. e • „ f • człowiek 0 tak zwanym „szerokim. PO"' nie porozwn1en1e mogące opa· MONTREAL. W Kanadzie, szpital w Vancouver wprowa· 
• Bercu„, który po prostu nie umie być l -„-~ WO nować wynikłe trudności. tak jak w Stanach Zjednoczo- d~ił system wypalania niemow-
. wiernym jednej kobiecie. a. W takief chwiti rząd so· nych, gdzie ogromny procent łętom ich nazwisk na plecach. 

. Na maleJ UJo•andzle ••• -
Po·mnik na Bielanach 
czyU: „Nagroda dła $miałka'' 

wieoki ogłasza protest. który dzieci przychOdzi na świat w Wypalania dokonuje się za po„ . 
ws.knuje na to, że zatwierdze klinikach i npitalach, stale spo mocą chłodzonej wódą la~py; 
nie propopowanego porozumie ty~ać się m?ż'~a byłe;» z. oba":a- kwarcowej, co pozostawia wi· 
nia napotyka na poważne trud m1 matek, ze 1m dzieci zam.J&- doczny napis na przeciąg 6 .mie 
ności w łonie s.imego komite· nią. sięcy. po tym czasie, mtrżna na" 
tu cieinterweącji. Ażeby ostatecznie uniknąć pie lampą ponowńie wywołać.. 

Pertraktacj!' między rząde· wszelkiego rodzaju pomyłek, 

::~~~j~ ~;~:1~ą~ 1':~;;i Echa katastrolr · „Hindenbur11·11 ~ .. _, . 
denermu· ski, wychodziły, jak pQdik~· 

śłają tu, z założeni.a, że .ł wieJ BERLIN: Niemie~ie. Biu~o włoki balonu i in. 
(A. E.) Pan~ ~nieszka panna Ągnieuka 

Drerorw liczy sobie lat czter- jesz? 
dzie~ci trzy. U radą nie grze- - Bo mnie komar ugryzł. 
szy, nic roięc dzironego, że gdy - Odzier! - 'krzyknął pan 
m niedzielę ciągnie ją czasem Franciazek. · · 
na Bielany, musi tę wycieczkę - 1·u. 

kie mocarstwa, ktore po.noszą Informacy1ne komun1kuJe. ze Komisja stwierdziła, ie stan 
koszty kontroli morskiej i niemiecka komisja. badaj4ca sterowca był bardzo dobry~ <>'" 
wzięły na siebie całe ryzyko przozyn katastr.ofy s~erowca raz lądowanie odbyło się ząpeł 
tej akcji, w.inny mi~zy sobą ·„Hindenburg" zakwestionowa· nie prawidłowo. . 

'Odbyroać samotnie. Pan Franciszek podnió$1 o-
Peronego razu leżała MJbie czy ku niebu. l'o czym rozej~ 

załatwić powstałe trudności. ła dotychczas wymwane przy- Gen. Goęring polecił komisji 
W swoim czasie, l'ak twier· czyny katastrofy, jak ulatnia- prowadzić dalsze . dchodzen.i~ 

dzą w tutej&zycb ko aeh miaro nie się gazu, złamanie śmigła, których. rezultaty zostaną po­
da_jtnych, inne państwa niein· uderzenie piorunu, zły stan po- dane do w.iadomości ~licz. 

n:>ięc panna Agnielfzka na rzal się dokoła i zaczął mydlu 
1 

'traroce ro lasku Bielańskim, bymać z ziemi kamyki, które 
gdy naraz poczuła sroędzące u znosił następnie na kupkę. 
klucie ro.„ odwrotną atronę Panna Agnieszka oblerrvo- G " · •k b d I " 
m~dalu. Z~rwała si~ . natych- wala ~druniona wys~lki_ palUł rozna SZIJ I ID ' ow 
mialjt na rorone nogi 1 l"'c~ęla Fra~cis~ka . . Gdy zas pJerwsze · postrach trzech powlat6w· 
tłuc tę Bo~u ducha roinną rorazenie mmęl'fJ, spytała: 1 · . · · · 
część ciała, wydając prz.ł/ tym - Co pan urzeczyruid· Na iere:.oiie powiatów toruń· Ludwik Kruszczyński, Jan Ku 
piskliwe okrzyki. niasz? ' - skiego, bydgoskiego i chełmiń jawy k Franciszka KJ."u&rezyń· 

W tpm stanie ujrzał ją p. - Kopiec uklarla:m - mruk skiego grasowała groźna szaj· ska. 
F'rancuzek Paj~cki. Uśmiech- nąl pan Franciszek. - Temu ka bandycka, ktfuoa była po· Ostatnio cała szajka Z&&iad· 
nąl 1iq_ zgryźlirvie i rzekł: komarowi n.a pamiątkę. ·· strachem. mieszkańców tych ła na ławie 06ka.rżonych, przed 
. - Co pani rozrabiasz, pan- -- 'Ale dlaczeRo? powiatów. Ba.ndyci &konali Sądem Okręgowym w TO!ru· 
no Agnieszko? Miej panna mi- - So roart. Zu odr.iagę. To szeregu napadów · rabunko· niu. 

nej. ' 

Siostra Lenina .. · ·· · 
ciężko· chora 

MOSKWA. - Agencja Tase 
donosi, że stan zdrowia ·=sio- · 
stry Leni.na - Marii Uljaino·w. 
budzi obawy. Chora jMt nie„ 
przytomna. Lekarze S'twiesrdzi· 
li wylew ,krwi d~ mózgu. · .loserdzie . nad biedną istotą. pierroszy śmialt:k, .umażalfZ wy<:h z h.ro.nią w ręku. Lęk Podczas rozpra~ okazało 

w prawdzie nie. pęknie, bo n!e panna, kt,óren od~aż.l)ł się za- ?rzed bandą potęgow.ał fakt, się, ż«:, rap~ku dokonali Kru: Napad na pollcJ-: 
szklanka, ale się nawalam, ·ze wędroroac ro te nieznane krai- ze w tym samym czasie do.ko· sz<:zynsk1 i . CygM'l, pozostali R N (S Oh' ) . ~·· . 
·może spuchnąć. nęl nano szeregu mo.rdów właś· zaś stali na czatach. . W A RE : . łan 10 ~ : . 

- A co mnie to obchodzi!- nie w tych powia.tach. W wyniku rozprawy sąd k~ło 30 stra1ku1ących. ~oł:.Q~ . ~ 
.burkn~a panienka. · Dopie:ro w kwietniu hr. po skazał: Kru.szczyńs·kiego na 2 ko~ napa.dło na 6 policJanto~w • 
. ...:... No, faktycznie, ie nic. O Obrażona panna Agnie$zka napadzie rabunkowym doko· lata więzienia. zaś Cyigana, ktorzy.w 1e4n~ z magazyli'Ow 
roiele do tej pory pożytku pan zaskarżyła · pana Franciszka nanym w Wielkiej Złej Wsi Kujawę i Denientowa po 1 ro- priym1erzali ~a?yte. śwl~~ , 
na z niej n_ie miałaś, to już n~ do_ sądu •. S.ąd jed'!ak uz1ł6l, żel w pow . torllńskim, cała s·zaj· ku wi~zienia . . Kruszczyńską, mun?ury. _rohcJa,nc1b2ł~~LI 
ma nćdoiei. Ale zawsze i~ mu.iła mie1sce nie obraza, a. ks z.ostała pochwycona. oskaricmę o paserstwo sąd ranni. Z 0~1ecz' .Prz">: Y · ~·t· 
·r rzfJda, choćby do siedzenia. tylko riiert>inny -iart, i i>ska.rż() Do 'bandy należeli': _ Mikołaj 5ka2ał na··6 mjęsi~y więrie- kszy oddział pohc1an~o~, który 

1 akiem sposobem. czego sig, neso unientwniL. . - __ · ·DementQ.w„ Frau,ciisuk C.Y!:&n, ni& i 2Q :z.ł. g·rz.~ny. ~ . -~esztował awanturnikow. _ 
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· Pan Kac jest po raz pierw­
~zy w Ż}ciu w ogrodzie zoolo­
gicz.nym. 
Właśnie zwiedz~ ' pawilon 

~ężów. 
- Przepraszam pana! -

zwraca· się do dozorcy. - Czy 
te węże się sprzedaje na kilo, 
czy na metry. 

-:-- W ogóle tu się nie srprze-
<łaje. 

- Nic? 
- Nici 
Pan Kac wzrusza ramiona­

lni i wychodzi z ·pawilonu. 
· - źle prowadzony interes 
- mówi do towarzysza. - Je 

teli się nic nie sprzedaje, to 
po oo się trzyna tyle towaru? 
Po oo na przykład 10 lwów? 
Do oglądania wystarczy je­
den! 

- Zobacz pan, ile tu się n.ie 
EotrzeLuie wyrzuca pieniędzy. 
ro oo tyle klatek, po co tyle 
ogrodzeń? żeby nic n.ie zgi­
nęło? .Bo tu się dużo ludzi 
kr~ci?.. Zawracanie głowy! 
Kto hech.ce u.kraść lwa?!„. 

I 

Zgon matki. Stalina 
donosi z ł4os.kwy, że dziennik St_alina. . 
PARYż. _,. Agencja Havasa I Jerzego Dżugaszliwi, matki 

„Zaria Wosfoka" wychodzący Zmarła została pochowana 
w TyfHsie o.głasza wiadomo· bez obrzędów religijnych, mi 
ści o śmierei Katarzyny córki I mo iż była wierzącą i prakty-

)cującą. 

· Dziwak mieszkał w mauzoleum 
Władze w Kairze w tych 

dniach położyły kres postępo­
waniu pewnego dziwaka, któ­
ry przez pewięn czas mieszkał 
w mauzoleum . . , .. 

przeznaczone te nisze. 
. Caki Q~ashi opuścił więc 

przed pewnym czasem swe 
mieszkanie w Kairze i udał się 
w towarzystwie służby do mnu 
zoleum, gdzie przyjmował go­
ści i urządzał wielkie uczty. i 

O tym jego dziwacznym po 
stępowaniu dowiedziały się I 
władze i nakazały mu jak naj- 1 

szybciej opuścić mauzoleum. ·/ 
Milioner nie chciał się na to 
zgodzić i dopiero siłą go stam· 
tąd usu.Ilięto. Obecnie mauzo­
leum świeci pustkami i milio­
nerowi nie wolno tam przycho 
d~ić. Dopiero J?<> _śmierci zosta-1 
me tą.m przewieziony. 

Str.) 

. . -
; -?!"" ~ 

d-łnęc nłe odlclodoiQC łcup łos 1-el l"o•rf 
39 Lot. Państw, Spleaa się z nabyciem losu, gdyt 
lafc, iałt w poprzednich loteriach, loso._, mota ' 

-•:wo~Lii'iKA. 
'Centrala: Warszawo, Now.y Świat t9. · ._ : 

Qddzlaly w Warazowle. Wilnie I Krakowie. Konto P.K.O. 7J..22; ; ; · 
. ~IQgnlenle rozpoczyna się 22 czerwco. ·· 
~ ia1116wlenlo,J~lftiejscowe zalotwlomy, odw.r.otnle. 

Milioner Caki Okasha posta 
nowił przed pewnym czasem 
wybudować dla siebie mauzo­
leum. w którym miano go u­
mieścić po śmierci. W tym ce­
l u porozumiał się z całym sze· 
rt-giem przedfiębiorców budo­
wlanych i w końcu zdecydo­
wał się na projekt, którego wy 
konanie miało kosztować 30 
tysięcy funtów. Po zbudowa· 
niu mauzoleum przypa<lło ono 
tak do gustu milionerowi, że 
postanowił w nim zamieszkać 
za życia. 

Plaga poiarów w Kieleckim 
50 ·domów w Ole.śnicJ w· płomieniach 

Mauzoleum składa si.ę z 6 
nisz. Jedna z nich jest prze­
znaczona dla milionera, a 5 dla 
jego przyjaciół; · których nazwi 
ska są na razie nieznane. Do­

. piero po śmierci Caki Okashi 
Nagle pan Kac spostrzega, będzie można się dowiedzieć 

że dwócłi łudz: wyprowadza z jego testamentu, dla kogo są 
. i zagrody wielbłąda. 

W wof· ewództwie kieleckim · mieniach. poparzenia, oraz spłonęło 101& 
wybuch o w ostatnich dniach Do "'odzin południowych ofia I sztuk bydła. · · 
iszt-reg pożarów, które strawiły rą sza,ejącego żywiołu padlo Pożar wybuchł we wsi Su4 

dobytek i mienie dziesiątków 50 domów mieskalnych, wiele dów (pow. Pińczów), gdzie o.. 
iudzi. zabudowań gospodarskich oraz fiarą szalejącego żywiolu padł~ Pan Kac trąca swego towa· 

tzysza. 
- Patrz pan, patrz pani Nie 

'lówiłem? 
- że co? 
- Że interes jest źle prowa-

y i że tu musi być krucho 
eniędzmi. 
Dlaczego? 

ak to, dlaczego? Nie wi· 
? Zabierają wielhłądal 

.nie dyrekcja nie .m.ogia 
' •ostatniej raty. 

* * * małpach pan Kae za-
je się dłużej. 

u można by zrobić nie­
teres - mówi. 
teres? Ja.ki? 

Dział osobisty~h pora· 
nków. 

- Na czym to ma polegać? 
· - Na przykład pan ma do 
kogo6 urazę. Pan czuje potrze· 
hę nawymyślać, ale pan się 
hoi, ho to jest pański szef, pań 
ska teściowa lu.b jeszcze ktoś 
ważniejszy. Co pan robi? Za­
prasza taką osobę tutaj i za· 

. czyn-d krzyczeć: „Małpa! Zielo 
na małpa! Stara malpal". 

Rozumie pan? Pan ma na my 
śli szefa, ale patrzy na małpy. 
I w ten sposób pan sobie ulżł, 
a nikt się nie może obrazić. a 
panu mówię, żeby to rozrek a 
mować i-uświadomić ludzi. to 
by można było hrać po 2 złote 
za. wejście. 

Pan Kac w zamyśleniu spo­
gląda na małpy, którym dzieci 
rzucają cukierki i orzechy. 

Widocznie to go bawi, W pew 
;ej chwili wyjmuje z kieszeni 
·monetę i rzuca jednej z małp. 

Małpa chwyta w locie, przy­
kłada · monetę do nosa, obwą· 
chuje i widząc, że to się nie na­
daje do jedzenia ciska ją z po-
wrotem. • 

Pan Kac jest zachwycony. 
- Pierwsze mądre stworze­

nie w tym interesie - oświad· 
cza z uznaniem - Od razu po 
inała, że to jest fałszywe. 

Napoleon Sądek. 

·GIELDA 
Dewizy: Holandia 290.45, Brukse­

la 89.20, Helsinki 11.54, Londyn 
2.ó.00, Mediolan 27.85, No~y Jor~ 
5.2~. Oslo 131.00, Paryż 23.5c, Praga 
t$.:W; Stockholm 145.50, Zurych 

.12-0.?':i. 
.l'ap1uy procentowe: 3 proc. poż. 

· pn~m. inwe:;.t. ó3.88, ~ proc. państw. 
roź; .v rem. d-0lar. 38.25, 4 proc. poż. 
lw~olw . 32.25, 5 proc. µoż. konwer­
.>vjm1 5~ .w. 
· llcje: J:Sank Polski 100.25, Spies11 

ss.oo--:;s. 
. '. 

Zmarł nagle na dworcu 
Na peronie dworca kolejowe 

~o w Gdyni, zmarł nagle na u­
dar serca 72-letni starzec, oby­
watel gdański Johan Cristoph. 
Zmarły zamierzał właśnie po· 
wrócić do Gdańska, gdyż w 
Gdyni przebywał chwilowo. 
Na chwilę przed odejściem po 
ei4gn za łit.bł nagle i zanim we 
zwane Pogotowie zdążyło go 
~rzewieź& d-o s-zpitala, zmarł. 
Przy badaniu dokumentów 
zmarłego znaleziono przy nim 
paczkę bibułek do papi~rosów 
szmuglowanych z Gdańska. 

W Oleśnicy (pow. Stopnica) lOG stodół. Pomimo, że w akcji b gospodarstw wraz z całym iii 
z niew;taloaych na raz.ie przy- ratowniczej bierze udział 12 wentarzem wartości 50.000 zło.. 
czyn zajął się jeden z domów okolicznych straży pożarnych tych. Pożar został prawdup()ol 
mieszkalnych. Ogień z błyska- do godzin wieczornych pożaru dobnie spowodowany przez ha• 
wiczną szybkością przerzucił nie zdołano ugasić. wiące się dzieci. 
się na sąsiednie budynki i w I Ofiarą ognia padła pewna Trzeci pożar wybuchł we wsi 
ciągu krótk1ego czasu .Prawie kvhieta z dzieckiem, a kilka o- Zemanów, gdzie ogień całko-wi­
całe masteczko stanęło w pł(). sóh odniosło lżejsze lub cięższe cie strawił 8 gospOdarstw. 

Hazard pod namiotami dzikich 
Strajk w elektrowni 
zatrzrmal przemrsl 
NOWY JORK. Personel elek­

trowni w Michigan zastrajko­
wał, unieruchomiając fabryki 
położone w dol.inie Saginaw, a 
zatrudniające 100.000 robotni­
ków. 

Wbrew opinii przewódców 
strajku, robotnicy elektrowni 
nie zgadzają się podjąć pracy 
przed ustaleniem podwyżki 
płac. 

Przed pewnym czasem an­
gielska policja pustynna prze­
wrozla do szipitala w Kairze 
szczególnego pacjenta. .Był 
nim zawo<lowY._ gracz, Char­
les .Bouwer. Terenem dzia­
łalności Brouwe,ra nie były 
,jednak europejskie kasyna, 
święcił on triumfy tylko w 
chatach i namiotach dzikich 
szczepów. 

Charles Brouwer syn boga­
tych rod.z.iców po ukończeniu 
studió_w udał się w podróż za­
morską i zatrzymał s.ię dopie­
to na jednej z wysepek Ma­
riańskich. Tam zaciekawiła 
go gra tubylców przypomina-

p jąca nasze domino. Brou·wer owróci do aresztu... przypatrywał Eię grającym I 

w krótkim czasie tak dosko­
iiale poznał tajnik.i i fortele 
tej gry, że wszystkich ogry­
wał. Tubylcy otaczali go nie­
zwykłym szacunkiem i krzy­
wo patrzył.i na to, że wyjeż­
dża. 

LłZBONA. Komunikują tu z 
wioski Fulgueiras (Portugalia), 
że z miejscowego aresztu zbie­
gło 5 aresztantów. Jeden z nich 
pozostawił kartkę zaadresowa.. 
ną do dozorcy, w której zapew­
nia, że po ukończeniu robót w 
polu powróci do aresztu celem 
odbycia kary i prosi go aby się 
nie niepokoił o jego osobę. 

RADIO 

Natomiast w Brouwerze 
obudziła się namiętność dla 
prymitywnych gier hazardo­
wych, którą starał się zaspo­
ko ić podróżami po globie 
ziemskim. 

PIĄTEK, dn. U aerwca tfU r. W N · G ' · ł 
6,15 Pieśń „Kiedy rannEI wstaJił zorze ·•. OWeJ Wlnei pozna U 

6.1. Gimnastv1ca. 6.!a Muzyka (płyly) . 1.00 szczepu, zamieszkujące~ ~-
Dziennik poranny. 7,10 Muzyka (pfytyJ. • 
7,15 Audycja dla poborowych. 7,!S MuzyKa trum wyspy, grę znac OrOW, 
(płyty) . 8,00 Audycja dla szkół . 8.1~11.30 rodzaj' bilardn w którą gra· 
Przerwa. 11 ,30 Auaycja dla szkół : „lato • ..., • • • 
leśnych ludzi". 11,57 Sygnał czasu I hejnał no twardymi Jak kallllenie 
z Krak.cfNa. 12,03 Oz.enr11k południowy . h • k k • · kt' 
12,15 „Sl!rzynka rolnicza" . 12, 25 Koncert wl Orzec ami O OSOWyml i O• 
wyk. Ork. Policji . Pańi.twowej . 13,00-15.45 ra wymagała od graJ·ącvch nie 
Przerwa. 15,45 Wiadomości gospodarcze. • , • ~. 
16,00 Rozmowa z chorymi. 16,15 Jan Brahms: zwykłej zręcz.nosci. Cały rok 
Plejn1 cygańsk i e. 16,45 „Nafta, nafta ... " - b ł t h k l' eh 
reportaż. 11.00 Potpourri operetkowe. prze ywa W yc O O ica , 
17,50 „Nasze drzewa" - „Limba " - po- aby wyćwiczyć się W tej' ""rZe 
gadanka. 18,00 Skrzynka ogólna. 18, 10 Pro· • , • • 0 
gram na jutro. 18,15 Pog . Konkursowa. l W konCU stał się IDIStrzem. 
18,20 MuzYkll leklca (płyty) . 18 SO Pogadan· R ' · · • t t · · k t 
lca aktualna. 19,00 Koncert sÓlis tów. 19,50 OWn1ez 1 U a.J, Ja zresz ą 
Wi 11do111<>śc i sportowe. 20,05 ~~ncert roz- we wszystkich innych SZCZC· 
rywkowy. 21,45 „s t„alc w poezi1 w&półcze· h d · k' • 
sneJ" - kwadran~ poetyck i. 22,00 ludwik pac , zrę i opanowaniu gry 
v. Beethoven. 22,50-23,00 · Osta tnie w iado· t ł · · T•T kl · 
mości Dziennika wieczornego Wiadomośc i S a Się DJ ez r. Y e powazną 
meteorolog iczne I Przeglad pra9y. Osobą której prz~isvwanO 

WARSZAWA li (Mokotów) I d ' d .:i ~ • 
13,00 Kancer.I. roz rywkowy . (plyty), 1_4.00 na przyro zone zu~ nosci .. 

Parę 1nformjlCJI. 14,-05 Ut"."ory Gabr1e1a Jedyny raz W ŻYCIU to dzie· 
Faure (płyty). 15,00 „Jalc oośw . etyć meb•e 
w _ogrodzie" - pogadanka. 15,15 Koncertl cinne trzekonanie dzikich u-
sol1stów. 16,00-22,00 Przerwa. 22,00 Wia- B · · • 
domośc . sportowe 22.os Muzyka telckć , ratowa o rouwerow1 zyc1e . 
taneczna (p_tyly) . 23,00 „Opow.adan:e Ja· Brouwer dostał si... pewnego 
nuka z pow•eści Józefa Weyuenhoffa p. t. • • -c 
„11~". ~,1j-~•.oo ~iy~ . .l•n~gnL 1azu do. mewob do azcr.epu 

I> 

papuas6w i był przekonany, Następnego dnia Brouweri 
ze w~rótce zostanie zabity. który wyruszył w dalszą dro. 
Minął jednakże tydzień a on gę został napadnięty na szosie 
i jego losy jeszcze ciągle by- przez swych partnerów. Po 
ły nie rozstr.-zygnięte. krótkiej walce Brouwer zo. 

W tvm cza~ie .lirouwer co .stał raniony. Arabowie rzuci„ 
wiecz6r. P!zygląd~ł się ja~ ~e: li się na niego i zabrali mu 
go strazn1cy graJą w kosc1 1 wszystkie pieniądze, jakie po. 
postanowił wykorzys!a~ swo- siadał przy sobie. 
je dotychczasowe dosw1adcze Brouwer z trudem dowlókł 
nie w d~iedzinie gry. Zapro- się do najbliżŚzej stacji p<>li"' 
.ponował kacykowi grę w ko- cyjnej, skąd przewieziono gQ 
ści. Kacyk pr·zyjął propozycję uo Kairu. Nigdy jego prymi­
i wszy8tkie partie przegrał. tywni partnerzy nie postąpili 

Brouwera natychmiast o- znami tak hi:zydko, jak A.toa­
.swobodzono z więzów. Stał howiie, którzy korzystają • 
się on .„nietykalny'·. Zanim darów cywilizacji. 

ruszył w dalszą drogę, ~owie- -----------­
dzuii się, że gra w kości po- L'ZYT AJ(.;IB 
siada u tego szczepu pewne 
religijne znaczenie, a dobry W. esołe Wiadomości 
,gracz jest uważany za czło-
wieka wybranego przez ho-

.gów. KANDYDAT NA MĘ~ . 
innym znów razem Brou-

wer omal nie przypłacił ży- - Chciałby pan foślubić ie 
ciem swego szczęścia do g~y. dną z moich córek. Najmłod„ 
Zdarzyło się to w Sudame. sza otrzyma 10,000 posagu. 
1am zasiadł do gry w karty z starsza 20,000, a najstarsza 30 

arabsk.imi kupoa.mi. Gr~ ciąg-1 tys. zł. 
nęła się przez całą noc i Bi;>u - C:zy n:ie :ma pan jesZCM 
wer ograł swoich partm.erow. starsze1?. 

Olbrz1mi pożar dworca 
5 robotników zginęło w płomieniach 

BERLIN. - Donoszą tu z py uniemożliwiały ratunek. 
Halle, że nocy ubiegłej wy- Przyczyna wybuchu pożaru 
buehł wielki pożar na · dwor nie jest znana. 
cu Centralnym. Ogień stira- BERLIN. Pod gruzami spa• 
wił wielką halę dworcową. lonego dworca towarowego w 

W ognm znalazło śmierć 5 Halle znaleziono dotychcza9 ~ 
zatrudnionych tam robotni- trupów. Brak wiadomości o 3 
ków, a wielu odniosf.o rany. robotnikach, którzy byli zatni­
Nn dv. orcu znajdowało się 0 - dnieni na dworcu w chwili po-­
k:.oło 300 uagonów towaro- żaru. Liczba rannych jest duża. 
wych załadowany(th oraz wie 
le samochodów ciężarowych Spaliło się 200 wagonów t~ 
sto_jących wzdłuż 6 ramp. . waro~ych, 4 samochody cięża.. 

Akcja ra ~mn:icza była n ie- rowe i 400 ton ładunku. 
zwykle trudna, !!dvż ogień roz Ruch osobowy_ na. dworcu 
szerzał się z niesłychaną szyh-j głównym w Halle nie 7.0Stał 
kościa.. a. _Żj,r i wala.ce .SJ.~ str.o- itr~an~ 
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- Ja rię sbid nie ruszę! - powie<ltiała przea 
. zacilinięte zęby. 

- Możesz spać, gdzie zechcesz. To twój doas. 
Mnie wystarczy fotel. 

- Czy masz zatniar tak sypiać prze.z całe życie? 
- Jeśli inactej mi nie pozwolisz. .. 
- Doprowadzisz mnie do szaleństwa! 

. - Nie sądzę. Jakoś sobie poradzisz. 
- Dm-yć mam tego! - krzyknęła znów. - Po. 

wiem bratul 
- O, proszę h~tdzof.. 

Musisz mnie kochaćl~„ 
l'łlzruszaJące dzieje nilloscl dzleH'• 

czgng z ludu do argstokratv . 

- Nawet jeśli an nie będzie chciał, ja to ogł01zęl 
- Wtedy zamorduję ciebie i twego bratał -

powiedział tak spokojnie, a tak przejmui~Ytll 
głosem, że spojrzała na niego przerażona. 

Biedna dziew~ zatrudniona Jako kwiaciarka w ~· 
twaroej restauracji warszawskiej, za1'ocban.a w hrabim Tu­

dziewiczu, przeżyła wielki dramat: ślub swego ukochane? 
E inną kohieł4- nie wiedząc, że hrabia żeni si~ z bogatą Kła· 
r4 Demski., wbrew woli. zmuszony do tego taJemniczymi po­
wodami. 
· legot eamego dni, kiedy odbył się 'lub hrabiego. zja. 
.tła eię Jak zwykle z koszyczkiem kwiatów na sali. Była 
złamana 1 zbol11ła. Pragnęła śmierci, ale jednocześnie w jej 
duszy diwięczały słowa przypadkowo poznanej wróżki, że 
właśnie powinna zemścić się za zdradę. 
Te~ż jeszcze dnia porozumiała się z przyjacielem Tu· 

dziewicza, bogatym Antonim Notylsldm. Pomiedzy nimi zo­
stał zawarty układ przyjaź.1i. W tym czasie po pożegnaniu 
ostatnich gości hrabia Tudziewicz pozostał sam na sam ze 
swoją żoną. 

• MloJ "f nmłżonek odmówił kaiegoryezoie spęd1Je11la nocy 
poi§luhneJ ze swą małżon.ką. Kiedy udał aię do s"ej sypialni 
zjawifa t1ię Klara. 

Klara, zgarnąwszy swe powiewne szatki, nie­
.wiele osłaniające nvą przezroczystością obf 1te po­
~vahy jej ciała, niespo<łziewanie usiadła na kola· 
nach męża. 

Tudziewicz wzdrygnął się i pierwszym odrn· 
them omal nie zrzucił jej na ziemię. Powstrzr.mał 
się 1·00nak, uniósł ją w górę, wstał i posadził na 
fote u, a sam oddalił się parę kroków. 

Zerwała się natychmiut. 
- Ja nie pozwolę, byś sobie drwiny urządzał ze 

mnie! - zawołała. 
- Nie bądź śmie9znał Nie uclawaj żony Puły· 

fara. gdyż ja nie nadaję się do roli niewinnego Jó­
zefa! 

- Doprowadzisz mnie do szaleństwa! 
- Tego nie pragnę! ł dlatego p~wiedziałem ci: 

weź sobie kochanka. Proszę cię tylko o iedno, byś 
uczyniła to bez rozgłosu, d_yskretnie.„ To chyba 
nie sprawi ci trudności ..• Czy szofer, z którym 
wyjeżdżałaś nie tak dawno dos-yć często, już ci nie 
odpowiada? 

- To łgarstwo! Nigdy nie był moim kochan­
kiem! Nigdy! •.• Na dowód mogę jutro rano wyrzu­
cić go z pracyl I bądź pewny, że słowa nie piśnie! 
Gdyby był moim kocłiankiem, to chciałby mnie 
. szantażować! 

- To tylko dowód, że jest większym c:Uentel­
: menem, niż niejeden człowiek z twojego najbliż· 

szego otoczenia, nie wyłączajł\C twojego brata! 
- I ciebie! - krzyknęła. 

· - Twoja oćena nie przynosi mi ujmy - od­
powiedział sucho. 

Klara jakby zmieniła nagle postanowienie. 
l mmką nieśmiałą, z oczami w których nagle zga­
sły błyski gniewu, zbliżyła się do męża. 

Podtrzymując przy piersiach swój strój, który 
Jl\ zbytnio odsłaniał, a ruch ten jednocześnie po-

.IAN DIJLIN!iffl 

Agentka 46 
Sensacrina aowiiłł sz1ielowsk1 
- T a.k. jest to ta sama kobieta. •• 
- Czy wiecie kim ona jestr 
- Kim? ~ zapytał zaintrygowany kierownik 

tabryki. 
. ·- Angielską agentkłl- All!W\ Morette. kt6rej tak 
usilnie poszukujemy .•. 

Kierownik f ahryki z ·wielkiego oszołomienia 
zerwał się z miej!ca. Dał więc dach nad głową nie­
bezpiecznej agentce angielskiej I? Miał ją w swo­
ich rękach i tak lekkomyślnie ił\ wypuścił? 

- Tak, tak, zupełnie podobna - powtórzył ta­
kim głosem jak gdyby mowił do Eiebie. - Te same 
oczy; te same usta... Do diaska, o~a przecież tak 
doskonale grała rolę rosyjskiej chłopk.i, że nawet 
przez chwilę nie wątpiłem w toi że mam przed so· 
Dl\ rodowitą Rosjankę .•. 

Zastępca kierownika Cze-ki zapytał kierownika 
fabryk.i w jaki sposób poznał niebezpieczną agent­
kę i o cały szereg innych !Zczeg6łów. O wszystkim 
kierownik fabryki opowiadał szczerze i obszernie. 

Przesłuchano również dozorcę domu, w którym 
mieszkał kierownik fabryki. Dozorca zeznał, że w 
godzinach rannych zauwaźył jak z jednej z piwnic 
wyszła biednie ubrana chłopka. Z początku zamie· 
rza.ł ją zatrzymać, ale jej słowa tchnęły taką szcze­
rością, że puścił Śll wolno. 

Pskow~ka Cze-~·a natychmiast zakomunikowa­
ła centrali ~ Moekwi.e o ~J.lll JMnU• adka.ciu. m 

- Patrzysz przerażona? - powiedział po 
chwili. - Nie jestem zhrodniarze\11 ... Nie zabiłem 
nikogo świadomie. Jeśli twój brat żyje, to zawdzi~ zwalał jej pomniejszać i ukrywać wady dostatnie· cza przede wszystkim mojemu wstrętowi do pru· 

go biustu, mówiła błagalnym szeptem: lewu krwi. I temu, że nie wiem, gdzie ukrył te 11ie-
- Nie będę cię męcz_yła nigdy więcej •.• Tylko szczęsne papiery. Jeśli je które z was ogłDEi, dla 

tę jedną noc mi daruj ..• Tylko aby tę jedną!. •• Ma- mnie będzie już wszystko jedno .•. Mogę · stać się 
rzyłam o niej tak długo!.. Ty przecież wiesz do. wtedy zbrodniarzem, mordercą!... 
skonale o tym .•• Gd_ybyś chciał, należałabym do - Jesteś okropny! .•. - szepnęła . 
ciebie już dawno •.. Udawałeś tylko, że nie rozu· - 'N'ie dorównałem jeszcze twemu · braciśzkó 
miesz moich pragnień ... Nie dręcz mnie przynaj· wi i wątpię, czy byłbym zdolny dorównać mu kie. 
mniej dzisiaj.„ Celuśl Zlituj się nade mną... Zro- dykolwiek, zostawszy nawet zabójcą! 
zum mnie!... Ja ciebie przecież kocham! Pragnę - Nie mówmy o tym, Ceiku„. Znwrzyjmy zJ:: 
ci„!... Nie skazu1' mnie na takie katuszeł... Celuśl... d"' Przekona~ s1·,,. · n·e o· ł · t " „... ~z „, ze 1 p zn U.Jesz ego... O" 
Czy ty jedeś z kamienia 7!.. Cała płonęf Jestem wiem ci jeszcze coś ... Al ma i. akid planv wzgl-:dPm 
przecież :wl'ljłł żoną! •.• . Sluchajl Przysięgam ci, że ciebie. Dlatego nie chciał o( razu po ~łu!.llf; odddć 
z~ mu'fłij\c "KZęścia przy tobie dopomogę ci„. ci tych szpargałów ... Dla1cgo zwlck&„. jc·•'li 1~it• 
Lwulnię caę od mego brataf. .• Mo?.esz mi wierzyć. niesz 1>rzy mnie, nie dopuszczę clo te:r,: Prty5i'ł" z tnełł."ci do ciebie gotowa jestem na wszr.itko... gum ci!.„ Uwierz mi l':h••·1nż r8l!... s:„ 74""1W'iCM\ę 
Cboc' wiem, i~ Al nigdy mi tego nie daruje ..• Go- cię! Na co ci przysi1tr.1 Przys1ęgm: na co d.~-e,zl 
towa jestem do poświęcenia się dla cit>biel Chyba _ Twoje przysięgi? _ roześmiał się g~rzko. 
teraz musisz uwierzyć w moją miłość!... _A jednak przysięgnę!... Widzisz, że u!ra<lzatn 

- Nie wierzę ci! Jesteś tak samo pod~ępna, ci tajemnicę Ala. Czy to cię nie przekonywa? Mo­
jak twój brat! Jesteś tak samo pozbawiona wszel- że dzięki mnie unikni~z jeszcze czegoś znacznie 
kiej moralności, wszelkich normalnych uczuć ludz· gorszego, niż to, czego się obawiasz z ogłll'Szeni• 
kich, jak on. Gotowi {·esteście obiecać wszystko, tych papierów ..• Może to będzie jeszcze · bardziej 
hyle d~iąć swego! Nie dotyczyło ciebie samego, niż tamto!.. Ceiku! Stanę 

- a przecież jestem kobietą! się przy fobie inna! ... Jestem tego pewna! Stanę sit 
- ie wiem, czy nie szatanem!... dobrym człowiekiem, uczciwą żoną. moralną k· 
Roześmiała si„ krótko, nerwowo! b" t I „ Je ą .••• 
- Patrz! Przekonaj Eięl - zawołała, odrzuca. - Ty nie masz w sobie poczucia moralnośt: 

jąc z siebie przejrzyste okrycie. - Ty mną będziesz kierował! Będę się c; 
Tudziewicz nawet nie spojrzał na nią. duchała we wszystkim! Zrobisz dohry czyn!. 
- To ja nie wiem, czy ty jesteś mężczyzną! - będę więcej szerzyła zła, o które mnie posądz 

zawołała kl'zykłiwie, gdyż znów porwał ją gniew. Czy dla te~o samego nie warto z twej stron 
-Uwierz zatem, że nie jestem„. że to był tylko hiny poświęcenia?... Przecie~ nie ma w t 

błąd twoich pragnień!..„ - św.ęceniu nic ci~żkiego, nic 'i)kropnego ..• 
- Przest~ń znęcać się nade mną! - krzyknęła przyjemnego!. •• Czy ci nie zależy na ty\D; 

przenikliwie. - 7.amorduję cięl bieta, kt6ra nosi twoje riazw1sko, była k 
- Zrobisz mi tym przysługę! - odpowiedział brą i szanowaną? ... Hyś nie drżał o jej ho 

chłodno. najmniej w takim samym stopniu, jak 
- Dosy.ćl Dosyć! Nie mów do mnie już wię- twej nieżyjącej matki? 

cejl - krzyknęła histerycznie. - Cicho bądź! - krzyknął. - · Nie w 
Padła na szerokie łóżko. Jej ciałem wstrząsały jej inlienial Nie wolno ci! 

dreswze niesamowite. Tudziew1cz spojrzał na nią. - Twoja matka nie była lepsza ode mnt 
- Bardzo mi przykro ... - powiedział. - Nie - Milcz! - krzyknął Tudziewicz. -

czuję się jednak winnym ... Jesteś mi tak obojętna, śmiesz porównywać tę nieszczęśliwą z wbą?I 
że nawet nie byłbym zdolny by~ twoim mężem... SkuLła się przerażona, tak głos jego był prze 

- Niepr~wda! Przekonam c1ęl - zerwała się, mując}' i groźny. 
jakby ożywiona nową nadzieją, złudzona tonem je - Już nic nie mówię ..• - szepnęła. - Ale mu„ 
go głosu. sisz mnie zrozumieć .•• Przecież widzisz, co się ze 

- Nie próbuj napróżno budzić we mnie pra· mną dzieje.„ 
gnień, których nigdy nie było, a które zamarły 

1 

Tudziewicz uspokoił się równie prędko, jak na-
ostatecznie, na zawsze!.„ Nie pr6buj ••• - odsunął gie wybuchnął. 
się od niej, kiedy znalazła się przy nim. (Dalszy ciąg jutro) · 

Anna .Morette gra rolę hiedneJ· chłopki. Centrala da wczyp.i. 
nakazała przeprowadzić w oko icy obławy i pskow· Po pół godzinie Anna Morette opuściła koope.­
ska Cze-k:a zastosowała się do tych rozkazów, ale ratywę. Przywołała przejeżdżającą dorożkę i pole­
Anny Morette nie ujęła, ta bowiem znów znikła ciła się zawieźć na dworzec. 
jak kamień w wodzie... Na dworcu kręciło się mnóstwo czekistów. Anna 

* * * Morette szła przed siebie pewnym krokiem. W pier-
Gdzie się podziała Anna Morette? wsze/' chwili podeszła do jednego z agentów i z&'" 
Jej t'elem była granica. Zdawała sobie sprawę, pyta a w łamanym roEyjskim języku wtrącaj„ 

że jeśli w najbliższym czasie nie znajdzie się poza niemieckie słowa: 
granicami RoEji Sowieckiej, to w końcu bez wzglę· - Kiedy odchodzi pociąg do Połocka? 
du na to, jakie będzie grała role, wpadnie w ręce Agent uważnie jej się przyjrzał. W piel"W8Ze,i 
Cze-ki. ·· chwih zamierzał ją nawet zapytać o dokumenty,, 

.Pierwszą rzeczą jaką należało uczynić, było ale jej śmiałość, opanowanie i pewność siebie jak 
zrzucenie chłopskiego stroju. Mając przy sobie po- gdyby go rozbroiły. Nie będąc wyszkolonym pofi„ 
nad tysiąc czerwteńców, czuła się tu, jak człowiek cjantem i nie posiadając dobrej znajomości duszy. 
którego wypuszczono z więzienia na wolność. Do- ludzkie!, pomyślał sobie: 
piero teraz zdała sobie sprawę jak skrępowany jesl -Gdyby to była podejrzana osoba, ohawJałaby, 
człowiek, który nie ma pieniędzy. Przypomniała się Cze-ki, nie podeszłaby tak pe\Vnym krokiem do 
sobie obecnie słowa jednego ze Ewoich niezłiczo- mnie, do jednego z jej przedstawicieli. Na podrta.. 
nych kochanków: wie iej złej wymowy mogę przypuszczać, że n)am 

"Wolę raczej siedzieć w więzieniu, niż być bez przed sobą cudzoziemkę, llaJpewniej Niemkę. StcJ" 
pieniędzy. Nie ma bowiem gorszego więzienia, jak sunki m:ędzy Rosjl} Sowiecką a Niemcami są do­
kręcenie sę po ulicy bez grosza w kieszeni". bre. Postąpiłbym nietaktownie, gdybym wylegity„ 

Anna Morette weszła do kooperatywy, w kt6rej cnował niemiecką obywatelkę. · 
sprzedawano gotową odzież męską i damską. Zażą- W ten sposób pomyślał agent, gdy Anna Moretto 
dała czarn~j sukni, czarnego kapelusza i czarnych zap_y!ała .go, .kiedy odjeż:,dia P?Ciąg. • • , • 
pończoch. Sprzedawczyni uśm1eChńęła Eię pod no· Rown1eż 1 ona pomyslała, ze wskutek JeJ sm1a• 
sem, usłyszawszy czego żąda chłopka. łości i spokojnego zachowania się, czekista nie btt 

- Czy nosicie po kimś żałobę? dzie ją o nic pOdejrzewal. Była to gra na całego. 
- Tak •. odumarł mnie ojciec„. gra o śmierć lub życie. Gdyby czekiście wpadło n!i 
Sp~zedawczyni obrzuciła pełnym zdumiema myśl ~prodć ją o dokumenty, sprawa przybrała· 

spojrzeniem chłopkę, która na wżór miejskich ko- b)I bardzo marny obr6~. Metrykę chło~k~ ~~na Mo­
biet nosiła żałobne szaty po zmarłym krewnym. Po rette znisiczyła, ułbow1em teraz była JUZ 1eJ ni~po­
raz pierwszy widziała cliłopkę, kt6ra nosiła podo- trzebna _przecież już nie nosiła stroju chłopskiego. 
bne suknie. Innego •dokumentu nie }?Osiadała. Anna More~te 

SJ?rzedawczyni nie wyraziła jednak na głós twe. czuła się tak jak człowiek,. który chodzi Po topn!e-
go zClumienia., tylko podała to, ciego żądała. jącym lodzie, zdawała sobie sprawę, że Jedea n~ 

- Czy mogę się tu w sklepie puehrać? ostrożny; krok ()macza śmierć... • . 
~ - _:r.Alr.. ~ .- .adaad& • JliDaicchaa Q~. ~ -- JJalnu CIM jutro. 



Str. S 

TADEUSJ. ·RY$ 
• .,":~ :{'.„~N:~,;;'~;!}J.~~'*''1';::"'~':~1~~„?~'~J· -~~'~'"?fł.,„· :~~·.::;:„_. ~ . ·~.:. :\ „ \„· ~· , ·,;·~. · ~1.~: :··:, ·~:· 

~. ~ · i· "'J"'""łl .~ ·4:·;'P; ·{f ,},-~ff•~~·;! ~J~~ .:~ ·~, ~i~~fl:'~:· :-~ ~·ł;· ~ • '!r ~ .' 
.... _ ...... 1 

·Przeorysza zawołała słu!bę i ndało jej sję Tanfę ocuc~t. I nie przekonała się, ze OD łyje. 'W ciągu jednej 
Tania ukryła PTl~d przeło!oną przyczynę swego zemdlen14. h T --..l 'ł · • • d d • • 
Ą przyczyna była ' aatQpująca: przez okno swej celki ujru· c w1 I .zivuz1 a Slę, w JCJ uszy na z1e1.a. • • . 
la przerażający ob1. ..1z. Moze teraz znow, poprzez wszystlóe eterp1etua 

. . wróci do niego, może znów razem pójdzie za nim 
Gdy przyło~yła ~Iowę do szyby w oknie, usły· n!l Syb~rię~ ucieknłl razem i rozpocznie się nowe, 

frała brzęk ka1danow. . . piękne zycie? · · 
. Wsunęła gło.wę ~o okn!'- nuęd~ kraty 1 wtedy Nie zważała na wszyrlkie cł~ienia, na wszyst-

u1rza.ła na ~~os1e, ~1odące1 do m1ast~Jrup~ ludzt, kie przeżycia, w sercu jej tkwiła nadal wielka mi­
skutych kaJaanamt, otoczonych oddz1 em zandar- łość do niego. 
m6w.. . • . Nie było ani jednego dnia, od czasu, jak tu ją 

Dz1wn1e. Drzęczały teraz te ka1dany. zaniknięto„ by o nim nie marzyła. Wybaczyła mu 
Tanta me mogła oderwać oczu od tego obrazu. już wszystko, gotowa była zmywać kurz z jego 

Sp<_>strzegła jak c1 ludzie są odziani w więzienne nóg .•• 
lac·hmany a na rękach i nogach mają ciężkie kaj- Chce wraz z nim cierpieć, pragnie pójść za nim 
dany. na cierniową drogę katorżnika. To będzie jej 

Włosy tych ludzi były zgolone, a twarze ich sżczęście •.• 
iorane bruzdami, po których ściekał pot. Ale po t<>, by to szczęście osiągnąć, musi się 

- To zapewne transport skazanych na kator- przede wszystkim wydostać z tych murów kla~·z­
gę! - pomyślała Tania i zaciekawiona poczęła się tornych. 
je.!zcze uważniej przyglądać grupie ludzi. Wszystkie myśli i dążenia Tani hrly teraz skie-

Oto na czele szedł mężczyzna lat pięćdziesię- rowane ku tej ucieczce z klasztoru. Trwało to za­
ciu - Eześćdziesięciu. Z jego czoła spływał rzęsi- ledwie pół godziny a w jej umyśle przebiegło już 
ście pot. Z trudem wlókł na swych nogach ciężar tyle_planów wydostania się z łeJ celi.„ 
kajdan. Wiedziała, źe katorżnicy Eipędzają czas pe-

A .oto kroczy młody chłopak. Na twarzy jego wien w różnych miejscach postoju, aż dotrą do . 
widac naiwność i młodość. Cóż mógł zawinić, że miej~ca przeznaczenia. Trwa to czasem rok, cza­
go teraz na Sybir wysłali? Czemuż dźwiga już sem. dłużej.„ 
w tak młodym wieku ciężar kajdan... Jeśli ta grupa katorżników szła szosą do mia-

A oto kroczy ... Ach któż to jest? sta, oznacza to, że pozostaną pewien czas· w tutej· 
Jakaś zn_ajoma twarz. Któż to jest? Może po- szym więzieniu. Tadeusz pozostanie tu zapewne 

myliła się? Może to nie on, tylko zupełnie kto in- kilka tygodni a może miesięcy, a w ciągu tego cza-
y? Może to halucynacja? su może uda jej się uzy~kać z nim spotkanie .•. 

- Nie, nie myli się! Nie to nie żadne widzia- A może nie zechce z nią rozmawiać? Może hę-
' dzie na<lał tak bezlitosnym dla niej, jak był do· 

a czele tej rupy kroczy, pąhrzękując kaj4a- tychczas? 
i, Tadeusz,4 01n u , .ił 10 , t'J ,~ , Uciec stąd - ta myśl ogar11ęła w ~ci~u chwili 

... ąd się tu wziął? 'Czyżby go znów Pochwy~ zupełnie jej umysł. ' 
~ A zatem. nie skazali go na śmierć, tylko ze- Ale po to, by móc stąd uciec, musi zmienić swój 
na Sybir! stosunek do przełożonej, do mniszek i dużhy, by 
· ! H d r I d · ł nie budzić więcej ~ejrzeń ... 

YJC a eusz· żyje na om1ar z ego jest tu Musi udawać pobożną i uległą, by jej tak nie 
k, pięćdziesiąt kroków od muru kla~ztornef."o. ~trzegli·, J·ak dotychczas, musi zaprzk1· aźnić się ze 
Chce krzyczeć, by chociaż głos J. eł· usłysza , ale -k służą, z pensjonarkami, tylko w ta i sposób hę-

>"szystko w niej jak gdyby o umar o. Czuje, ja dzie jej łatwiej stąd Eię wydostać„. 
7akieś kręgi wiruj'} przed Jej oczyma... W · l , · h ·1· d k ~ ł 

Nagłe straciła swiadom-0ść tego, co się z nią teJ w asrue c wt i, g y ta rozmys1a a we-
d szła do celki Tani przeorysza i groźnym tonem 

zieje„. zwróciła się do niej: 
Nieprzytomna upadła na podłogę. - Widzisz, teraz płaczesz, gdyż rozumiesz, że 
Gdy ją ocucono, wróciła efo siebie. Ale nie mo· źle postępuJcsz„. 

gła przecież opowiedzieć siostrze o tym, co się _ Tak jest, siostro przełożona - uległym gło-
wydarzyło... · sem odezwała ~ię Tania 11:- wiem, że źle postąpi-

Wiedziała, że znów nastąpił w niej przełom, że lam, obiecuję poprawę ... 
dłużej nie może tu pozostać... Przeorysza nie chciała jej dalej upokarzać i mó 

Dotychcza~ były chwile, gdy rezygnowała z ży- wić znów 0 liśeie do ojca. Niech się uspokoi, wte­
cia. Wszystko jej było jedno, co się z nią teraz 
dziać będzie. Straciła Tadeusza, straciła tym sa-
nym jedyny cel życia... C ł j I 

Pogodziła si~ ze swym losem„. zy a C e 
Co prawda bLly chwile jeszcze, gdy tęskniła TI' GODNI K 

:f;;i!;i~~~o ~!!:~:~~ t~:t.j~~~ckió~~ 1· 5' WIAT PRZYGO„ D 
· Ale to były tylko chwile. 

Na ogół zrezyfo-nowała już z życia. Na jej twa- I 
riy nie ukazywa się prawie nigdy uśmiech. C IO g · 

Terąz, gdy ujrzała znowu Tadeusza, gdy naocz- ena I roszy 

dy sama zechce do niej pisać •.. 
Nazajutrz z ra.Iia, podczas :r8lUle} modlitwy, 

dlużej od wszystkich klęczała ... 
Siostra przełożona była aż wniebowzięta łak1t: 

zmianą, gdyż d.otychczas Tania prawie nigdy nie 
chciała się modlić„ . 

PQ południu zwróciła się s-ama do siostry prze­
łożonej z prośbą, by jej pozwoliła napisać list do 
ojca. 

- W końcu sama zrozumiałaś, że upór to 
wielki grzech - przeorysza była uszczęśliwiona. 

Była przekonana, że Tania tak się zmieniła 
pod jej wpływem. Tak długo do niej m6wilą., że 
w końcu porrafiłu ją przekonać •.• 

Obeszło się nawet bez róz.eg. 
Przeorysza ucałowała Tanię w głowę i powie· 

eł ziała: · 
- Tak córeczko, nareszcie nabrałaś rozumu.„ 

Ojca trzeba szanować... Ucieszy s·ię bardzo, gdy. 
otrzyma od ciebie list! 

Tama napisała list cło swego ojca,. pierws·zy list 
od czasu, gdy tu była. Stoczyła ze sobą walkę, za· 
nim usiadła do stołu, by ten list zredagować ..• 
. Musiała napisać „kochany ojcze„ i podpisać się 
„kochająca ciebie córka„ - ale rozumiała, że od 
tego listu zależy los jej spotkania z Tadeuszem .•• 

Pilnie wypełniała wszystkie zarządzenia przeo­
ryszy. Była tak posłuszna, że przeorysza była nią, 
zach wy~ona. 

- Wiedziałam, że ją szai an w końcu zostawi. 
Fciekł zawstydzony z jej duszy... l to wszystko 
po tym śnie, gdy się jej matka przyśniła ... 

Tani a starała się najlepiej żyć z siostrą, która 
codziennie szła do miasta po zakupy. Pewnego ra-
zu opowiedziała jej ta srostra: . 

- Wiesz Taniu, przybyła znowu do caryńskie­
go więzienia. partia zesłańców na Syberię... . · 

Tania udała zdziwienie, poczęła wypytywać, za 
co tych ludzi zesłano. 

- To są bezbożnicy, którzy ani Cara ani Boga 
nie szanują„. Buntownicy pol~cy„. Ale żebyś ty 
wi,dziala, jak tych ludzi katują ... Jak ich męczą. .• 
Ws0'stkim wygolono głowy.„ 

Tania słowem nie zdradziła się, że widziała tych 
katorżników przez okno swego pokoju, że wśród 
nich jest osoba, dla której gotowa jest życie swe 
oddać ..• 

Chęć zobaczenia się i pomówienia z Tadeuszem 
była w niej tak silna, że dyktowała jej najwiękE'Zą 
ostrożność. 

Tania zaprzyjaźniła się również z klucznicą,: 
wiedz :ala, re od niej wiele zależy. 

W głowie jeł· zrodził się plan ucieczki. Podstę­
pem wyłudzi k ucze od siostry Joanny, wydosta­
nie si~ na wolność ... 

Była już tuk zaprzyjaźniona z si-OStrami, że 
ustaliła nawet dzień ucieczki. Siostra przełożona 
pisała coraz bardziej triumfalne listy do pułkow­
nika I wa.nowa. 

Ale dnia tego nagle zjawiła się siostra Joanna 
z uśmiechniętą twarzą i oznajmiła: 

- T anieczka. mam dla ciebie radosną wieść I 
- Co się stało? 
- Twój ojciec, pan pułkownik Iwanow przy:' 

jechał! 
(Dalszy ciąg jutro) 

, 

Bill NA TROPIE GANGSTEROW „Nowa grotba11 

I 

co 
WAZRU 
BETTY 
PRZEZ 
CHENl<llt 
=NE()(t(). 

KTOŚ SZPERA C2.V POZNAJE 
W MOIM IO«>JLJ! GO PANI? 

X 

(Dalszy ciąg jutro). 
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Naga kobieta strzela·· na ulic1 
NiezUJghle zajście Hl Miedzeszynie 

Na linii Otwock sprzedaje Rzekomy rabM, którym był docznie w jakim znajduje się brał się tłum gapiów i raczy~ 
letnikom guety Dawid Span- Begu ducha winien Dawid stroju, pobiegła za uciekają- oczy pięknym widokiem kla­
cer z Falenicy. l.Qini !prze- Spancer. rzucił się ze strachu cym i strzelała. Biegła je- sycznej postaci niewieściej. 
dawcy chcą go ograniczyć w do ucieczki z powrotem na uli szcze za nim na ulicy. Dopiero A biedny Spancer i tak do­
korzystaniu z terenu ,i wydzie cę. . po chwili zorientowała się i stał z.a swoje, ho wczorał· zno-
lili mu mniejszy odcinek, niż Naga kobieta zapomniała wi zawróciła. A tymczasem ze- wu ci sami ludzie napad i nań 
miał dotychczas. Spancer nie w tym samym Miedzeszynie i 

ustąpił. K „ 1 · K I • k M• h I tak potłukli, że złamali mu 
Konkurenci postanowili na- ro aro I s IC a dwa żebra. Spancera odwie-

oczyć go. moresu. W tym ce- • ziono do szpitala Przemienie-
lu napadli nań z zamdarem po w końcu czerwca r yb•dą do Pols"· nia Pańskiego na Pradze, za 
bicia. Spancer, uciekając P Z „ · · ::'\I napastnikami policja wszczę-
:wpadł do pewne_j willi w Mie- W rozmowie z królem Ka- cji i należy oczekiwać. że w la poszukiwania. . 
C:izeszynie. Była tam kobieta, rolem Pan Prezydent R. P., podróży · do Polski towarzy- Ustalono, · że organizatorem 
sama, znajdująca się w trak- nawiąmjąc do zbliżające_j się szyć . będzie królowi książe wyprawy karnej- przeciwko 
de kąpania w wannie. Po- ·wizyty króla Karola w Pol- następCP tronu. .Spancerowi . był Mo,jsie Kal­
:wstał krzyk. Kobieta przera- sce, która nastąpi w ostatnim Według informacji z Buka· nowski, który jednak na razie 
!ona !'yskoczyła z. wan~y i tygodniu b. m., wyrami życze resztu, wizyta króla Karola w ukrył się. 
chwyciwszy ze stohka rewol- nie, ahy. królov.'1 towarzyszył Polsce będzie trwała 4 dn:i, z ------------• 
Wł"? zaczęła strzelać. do Polski wielki wojewoda Mi czego trzy· dni . spędzi król w Wzorem L1·s.kowa 

chał, kt6ry podczas swego nie Warszawie oraz ewentualnie 
dawnego pobytu w Polsce wi- w Poznaniu, a czwarty dzień Wzorem Liskowa, sąsiadu· 

_ROBOTNIC~.rłi~Jk1~CY GROżĄ tany był z największą sym- w Krakowie. jąca z nim wieś Trzebinie po· 
z~zki zawodowe robotników patią przez całe społeczeń- Król Karol według powyż- stanowiła własnym kosztem 

piekar5k.ich :aa terenie woj. war- stwo i zdohyl sobie serca mło szych i.nformacyj wyraził ży- wystawić dom ludowy, w któ­
sza~skie.w wystąpiły do pracodaw- dzieży polskiej. · czenie zwiedzenia Krakowa. rym .ma się koncentrować ży-
ców z . Ządaniem zawarcia umowy Król Ka.rol ustosunkował Na Wawelu ma hyc' w1·elk1·e · ł k 1 I 
zbiorowej. gwarantującej nowe l d cie spo eczno - u iura ne 

.... -·--------··· - Nr. J6t 

Cyklista wpadł, pod 
samochód 

Tragicznemu wypadkowi 'Il• 
legł na szosie pod Mątwami 
cyklista Walerian Sobociński 
z Inowrocławia, który z nie-­
ustalonej przyczyny · dostał 
się pod koła przejeżdżającego 
autobusu. _:. 
Ciężko t"annego od!:ławiono 

do szpitala powiatowego w 
InowrCJcławi&, gdzie mimo za~ 
biegów lekarskich w kilka gf. 
dzin późnie,j zakończył życie. 

Rabunek podczas 
pożaru 

Z Jat"ocina donoszą: W miej 
scowości Czechel pod BrllOO­
wem wybuchł pożar w stodole 
rolnika Eryka Hoff manna. : · 

W czasie gdy domownicy .za 
jęci byli gaszeniem ognia,. nie 
znani złodzieje wtargnęli ·do 
domu mieszkalnego, wyłamałi 
drzwi, rozbili kasę wmurowa„ 
ną w ścianę i skradli 1932· d. 
gotówką, po czym zhiegli nie-­
rozpoznani. 

o rozszerzenie umowt 
ibiorowei stawki zarobkowe. Robotnicy pie- się życz iwie Q tej propozy- przyjęcie pożegnalne. mieszkańców. 

karscy Ządajit minimum płacy 22 Ustawa o układach zbiorowyela 
zł. tygod!Uowo za 8 godzin pracy pracy, jaka weszła w życie kilka 

d7J.~nie. .15 proc. d~atku na świad H1Dsz·pan·1e , k . ,Cll R bll 4 3 dni temu zaledwie, bo w dniu 1 

~;e~:!dt;~~:ap:e::::k ~~ pa ana I 11 .. UC : &1;;:ia•f':f:!:::1~:;~~lj:;:;:~ 
mawiaj~ zmiany płac, zapowiada w środę na stadionie Ruchu w k, st . d . , . . co świadczy najlepiej o jej · istot• 

lb 
. rę. rozpoczynaJą ~szpanie. uz emzy_ na b01s o, ł'o .acy. przepro· W bieżącym tygodniu między ta. się ostry zatarg. -_ Wielkich Hajdukach rozegrany zo- poGczy ow, przy ,_puji.o o ~ry.J ., mGuJe Tatus. ~ 'i!Zk mm.I po powroctt ności l potrzebie. 

ZA GARśC TRAWY ODDAi:. RĘK~ stał oczekiwany z o rzymim zain- ~ 2 mmuc~e ~aJą okazJę do ~d~b_Y· wadzaJą ładny atak 1 Wihmowsk1 zwiazek szewskich chalnpnil!.ów·· a 
, Między a~adami jednej wsi w tereso'Yaniem mecz pomiędzy .repr_c c1a bramk.1, J4;C1nak strzał Em1l1!1, przedostaj<: się aż do bramki go- W ~ w t ił do· Minii;tef{ltW& 
:Adamówka pod Warszawą trwał zentacJą Sląska a .reprezentacJą 611 L~ngara kieruJe . na auL Prowad,,;e. sci. W ostatniej sekundzie bramkarz 0 

8.1 k!1w~ /s ~J wnioskiem · f 

od dawna spór 0 miedzę pastwiska. hao. 1\'le<:z wzbudził _na _Slą~ku xolo- me uzyskał dopiero liorostiza w 8 Jiiszpański .rzuca się pod nogi Wi· pi~ 1• po eczn w z biorowe · mi 
Tak było i wczoraj. Krowa Stani·ł salne zamtere~w~me 1 ru~mo IX>: min. ·z zamieszania podbramkowe- limowskiego likwidując w ten spo- dozsze~zfme ._km0

. Y z skimi f m .fi 
sława Bognckiego sięgnęła pyskiem wszedn1ego dma. ~raz mepewn~J go. Po 15-minutowej grze, ktora wy sób niebezpieczną sytuację pod :Y c. a upn~ am~sz~wJ.aka zaw a 
do trawy rosnącej na _pastwisku pogody na stad1~1e , zebrało .;1ę kazała znaczną p!'Zewagę łl1szpa · b k s rami warszaws mt• • 
:Wacława Adamczyka. Ujrzał to p~z~zło 15 t_ys. '!1dzo~. J.'lj~ sta- now. zaczyna padać deszcz, ktor; swoJą ram ą. I t1a zostata w miesiącu kwietnni 
'Adamczyk i chciał za tę garść tra· ~1om~ obec~ byh ~ak~e, WOJewoda wkrótce zanuema się w u.lewę. Hoi- Mimo .dużej prezw,agi ~iszpano,!ll rezultacie długiej akcji st.rajkol. 
WT. zabrać krowę. Bofiucki oczy- sląsk1 dr . .Michał Grazynsk.i, kap1· sko staje się sl.Jskie, co· wyraziue u~ało się wyrow~ac do~tero w · -'2 na cały okręg w~szawski. 

·:~ . t . ·1 tan sportowv .t'ols.k.1ego l..w ł'u.k.1 utrudma grę gosc1om. śląska dru- mm. ~rzez l{equeu_ę z wmy obro!'.) Związki chałupa!cze u,,; . 
Wuc:ie .na 0 a1e pozwo 1 • . . . " . · . l'ol~kow. lJec)tluJący .o zwyc1ę- .~w:oj wniosek ~zględam.i konk 
Wynikła kłótnia, potem bójka NozneJ P· h.ałuza oraz władz~ pd- źyllłł powoli się .roz.;ry:wa,-.iJwuy· stw.·1e punkt zdo_by_ł La. rr.maga w- 15 'C"J' n•.:....1 - maf-.~h miastec.i.e.k. 

podczas której Bogucki sięgnął ka- karski~ sląslu~. , stając z teg~ że bo1s~o sHsk.ie uie B ł k 1.. k " ;1-...• " 
Sii do Jr.arka .Adamczyka. Nie &ię;;- Uruzyna _.luszpanska. repre~ento- odpowiada go~ciom,- ·przejmuje ini- mi~. Y a to na.Jptę meJsza .uram 8 warszlłwskleg'h ktore :rue podl 
nlłł do karku. ale zajechał przet wała wysoki poztom piłkarski. Jest cJatywę i coru częscieJ zagraLa dma. obecnie umowie zbiorowej, w 
rękę i obciął jll- Adamczyk upadł to drużyna dos.k.on~łe zgruua i gr11 bramce gości. w 19 min. sędzia dyli- Pod koniec meczu gospodarze dą· ją chałupnik.a i wkraczają na 
brocząc krwi!\. 8 Bogucki uci~kł ze ~espoi~wą prz~wyzs~ała o klasę tuje rzut wolny dla ł'ola .iww z po- :ią za wszelką cenę do zmiany wy· warszawski. 
suachu do lasu •. T~ze~a było do slązakow. Wynik _cy~rowy 4:~ ~2:3> la karnego. ł'olacy nie umieli z tej niku, a na dwie mmuty przed kon. \'\niosek powrższy rozpa 
ptero obławy pohcy ineJ, która do. dl~ 1:f1szpan~w me . Jes~ wła_sc1w1e sytuacji skorzystać. Uopiero w 2„ cem strzelają nawet bramkę, nie IM;:dzie już w krotce przez · 
prowa~ziła do ujęcia niefortunne- ~1er~1.k.1e111 s~, gdyz ł:liszparue m1e min. uualo się niespodziewanie Wo- uznaną jednak przez sędziego. m1r.ister1alae. 
go kos1ar74 h dosc wyrazuą przewagę. ~a wy- stalowi zdobyć wyrównując)' 

różnienie u gosci zasługuje pomoc, punkt. w pięć minut poźniej wm. 

ODPUsr śW. ANTONIEGO 
W Zł.AK.OWIE KOśCIELNYM 
W Złakowie .Kościelnym koło Ło­

wicza w dni11 13 czarwca b. r. od­
będzie się odpust na św. Antoniego. 
Na .odpust do Złakowa przybywa 
ludność ze wszystkich okolicznych 
wsi . księżackich w barwach i pięk­
nych strojach ludowych. 
Wieś Złaków Kościelny znana jest 

z tego, że przetrwały tam charak­
terystyczne abiory ludowe t. zw. 
Księżackie. 

Na św. Antoniego w Złakowie 
poia uroezystościami religijnymi 
odbędzie się zab.awa ludowa. 

. ~aków .Kościelny położony je~t 
w odległości 12' kim. od Łowicza. 

ktora doskonałe wspomagała atak mows.k.i po przeboju zdobywa dla 
i w wydatnym stopmu prqczynlła gospodarzy prowadzenie. 
się do zwycięstwa. Linie defensyw- W 30 min. powstaJe pod bramką 
ne gości były słabsze. U sląza.k.ow śląska zamieszanie, z którego go 
bardzo dobrym był atak, w którym ście korzystają 1 strzelają bramkę 
najlepszym był Wostal, zdobywca jednak sędzia jej nie uznał. Uopie-
2 bramek. Zawiedli skrzydłowi, ro w 39 mln. Langara zdobył 2 
szczególnie Wodarz, który gra( bar punkt dla Hiszpanow. Na 2 min 
dzo słabo. Obrona gospodar~y była przed końcem 2-ej połowy Wostal 
niezła, natomiast nieszczególnie gra- w pojedynku z bramkarzem strzela 
la pomoc. 3-cią. bramkę dla . śląska, ustalając 

Hiszpanie wystąpili w następują- wynik 1-ej połowy. 

Haile· Selasie w1tocz1ł proces 
rządowi włoskiemu 

PAR Yż. Jak donosi „Paris I lecz rząd wf oski dwukrot:Aie 
Soir" Negus Haile Selasie interweniował w tow. Kolei 
wytoczył rządowi włoskiemu .f .rancusko-Ahisyńskiej, chcąc 
przed trybunałem francuskim do tego nie dopuścić. . 
protest o zwrot akcyj kolei Zdaniem Włoch, Negus strą.-
f.rancusko - abisyńskiej. cił prawa do tych akcyj. No· 

Dziennik przypomina, że gus zaś twierdzi, że rząd fra'n 
przed łaty, gdy przeprowadza cuski, który nie uznał dotycłt­
no w Abisynii pierwszą linię czas formalnie władzy · wło­
kolejową Dżibuti - Addis skiej nad Abisyruą, powinien 
Abeba, Negus Menelik wza- stanąć po jego stronie. 
mian za udzielenie prawa bu-

cym składzie: Błasco, Areso, Aed1.1, Po zmianie pól Hiszpanie przy. 
Echevarria, Muguerza, Cilłaurren, z.wyczajeni jnż do mokrego boiska 
Gorostiza, Reqneiro, Langera, Lor· grają 0 wiele ładniej i mają znowu 
rinaga i Emilio. Przy wejściu na ogromną przewagę nad przeciwni· 
boisko goście powitani zostali owa- kiem. Przez prawie cały okres gr)' 
cy jnie przez publiczność. Po .krót- Hiszpanie nie schodzą z połowy bo­
kim powitaniu J!rzez .kierownictwo iska gospodarzy. śłązacy ratują się 
drużyny połskieJ l wymianie pro- tylko sporadycznymi wypadami. W 

- ... -------------------------- 19 min. Gemza trafiony piłką w 
dowy kolei na swoich zie- Jó · „ k I 
miach otrzymał kilka tysięcy zaen u. 

Jedrna tredowata w Polsce 
brzuch zniesiony zostaje z boiska 
Zastępuje go Knaz. 

W 23 min. zeszedł również z boi­
ska bramkarz śląska Kwoka, który 
nieszczęśliwie upadł po wybiegu i 
odniósł łcontuzję. Miejsce jego zaj. 

nkcy j kolejowych. nie mamy do Ciebie żadnej pre-
Haile Selasie._ opuszczając tensji Wróć natychmiast do domo. 

Ab b ł k 
Nie pozwól dłużej martwić się w~t-

i.synię, za ra te a cje ze ce. Kozłowska · 
&ohą i chciał je spieniężyć, Tarczyńska •al Miejska Służba Zdrowia War jedyną trędowatą w Polsce, 

s.zawy prowadzi pertraktacje gdyż zanotowany. w swoim 
z zarządem jednego z nielicz- czasie wypadek trądu u miesz 
nych w Európie zakładów dla kanki Częstochowy, Praksedy N . Ie a· . n- ko I '' 
trędow~tych, leprozorium pod Kulkowej, okazał się odmianą owa a r ·a li nsu a· 
Dorpatem w Estonii w spra- n~e zaraźliwą i uległ zalecze-
wie ulokowania tam 54-letniej mu. 
Fajgi Cwibus, przebywającej Cwihus wywfoziona liędzie 011· arą padła mieszkanka Aleksandrnwa Ku1· aw .• 
od roku w · szpitalu na Czy- do Estonii w oddzielnym prze 
stem. dziale kolejowym w począt- Mieszkanka Aleksandrowa I wa pr~y)echal~ d.o Warszawy r~~· który miał :mieszkuć P."-'· 

J·ak wiadomo Cwibus jest I kach lipca. Kujawskiego Agata Gontarzo z ,dwojgiem dz1~c1 dla uzys~a-1 uucy E~ektorałn;~ 1'·.. . ·. 
--------------------------------------- n~wko~~~1e &n~~~m Taks1ę~rez~l1we d~~ • • • wizy na. wyjazd do męza? lo, że sekretarz akurat wycho 

'alemnlcz' . slrzal nad Wisi=- ~~z~~l:;:~i~.grr;d ~~~~~f ~ 1 1:~~óik1°~:e; ::rr~~dj:{~T~ . 'I tern P?Znał~ s~ę z Jakąs .ko~1c~ załatwić sprawę natychmiast. 
r!I b6. IW ,. I k h h k Itr • tą, ktor~, osw1~dczyła, ze !est Obejrzał dokumenty Gont\8-

. nE JS O, czr •na rwawrc porac un OLVI przyjac1oł~ą Z?IlY. se_ki:e:arza rzowej i polecił zaczekać, że· 
. t-:o~su,latu 1 moze ~tę JeJ p~zy- zaraz wróci. Poszedł. fcw 

:Piaskarze koło Zakroczymia 
usłyszeli onegdaj o świcie 
strzał nad· brzegiem .Wisły. 
Niebawem ujrzeli na falach 
rzeki płynące jakieś ciało. Wy 
łowili je. Był to mężczyzna, 
którego zdołano przywrócić 
do przytomności. Stwierdzono 
jednak, ie jest zbroczony 
k.rw~ 

~ ez~an? l~kar~a, który odległości i musiał strzelić słuzyc. w uzyskam u w1zy na- szla i przyjaciółka jego ,ŻQ_ n). 
stwierdził, ze meznaJomy ma ktoś inny. tychm1ast. _ i więcej się nie zjawili.·~-
post~za_ł w boku. . Ranionego Zachodzi puypuszczenie, że Rzekoma przyjaciółka żony Po długim oczekiwaniu Gon 
odwiez10no do szpital~ "! No- na tle rozrachunków między sekretarza zaprowadziła naj- tarzowa zajrzała do supełk~ 
WYl!l Dworze. ~dmow:ił po- przestępcami nieznajomy zo- pr7ód Gontarzową do cukier· w którym miała dokumenty 
dama swego nazwiska. Zeznał, stał I?ostrz~lony ~ wrzucony ni, gdzie kupiła jej lodów i oraz pieniądze i dokonała 
że sam się postrzelił i potem do W1słdv, je<;ina~ze z, ~baw.Y tym zdołała zaskarbić sobie przykrego odkrycia. Pienię­
wskoczył do Wisły w zamia-· przed o pow1e~~1alno.setą_ me względy kujawianki. Później dzy w sumie 300 złotych nie 
rze samobójczym. Jednakże c~ce on zdradzie swe1 ta1em-

1 
już poszło gładko. NieZil.'iJ.•l- było. Nie trzeba dodawae, Ze 

kierunek kuli świadczy. że wcy 
atrał dau.~ bvł • zo~i ·' . . ma zaprowadziła ją do pry- mieszkania sekretarza w tym 

'"" .... •. •tnega -.zkania ~ret& ·doma. me-ma.lazła- .'· ...... 
• f 



Str: '1' 

na zie•ni za !!IO lat HIJ~~=o Raj 
żrcie ludzkie bedzre wielkim pasmem nieszcześliwości - 'Mój synu, jesteś już du· 

źy, mógłbyś pomóc staremu 
ło tyllko 4 godziny dziennie. lorowy, &wi~kowy i hę(łzie ojcu. Amerykański uczony Denis 

SnHiva.n, w wieLkim reporta:­
tu. opisuje {. ak będzie wyglą­
dało życie udzkie za lat 50. 
\Vychodzi on z założenia, że 
zaczątki przyszłego życia 
tkwią już w obecnym i na 
ich podstawie można wywnios 
kow_ać jakim torem ono się 
Po:toezy. 

wy będzie rÓW'llież chwytał te 
fale, jak rówinież i fale mają­
ce znaczenie lecznice. ' 

·w roku 1900 przeciętny 
wiek człowieka 'V"Ynosił w 
Wie11ciej Brytainii 49 lat, obec 
nie wy·nosi o·n 71, a w roku 
1987 będzie· w~--nosił 92 lata. 
Ludzie którzy będą żyli w 
tym okresie, będą posiaddi 
bardzo dużo woLnego czasu, 
ponieważ będ·zie &ię pira~owa-

Prywatny samolot po skoń- do złudzenia przypominał rze - Chętnie, ojcre, a co mam 
czonej pracy odlwiezie pracow czywistość. Tra.nsmisje telewi- zrobić? "' 
nika do ceLu podróży z szyb- zyjne z całego świata UlJUpeł- -;-. Zapłacić ~st>B;tni~ - ratę„-ża 
kością 5.000 kilometrów na go- nią słuiilię informacyjną w ki- twoJ wozek dziecmny. - -
d'~!nę. ;to b,ędm~ chsia} ,~- nie. . . . NIE WYMAGAJĄCY • .. rozowac do 1nne1 crzęsc1 swia; Tak tbędz1e, zdam1em Dem- · · 
ta, ten będzie się posługiwał sa SuJ.livana, wyglądał świat ,„, Narzeczony: - Zarabiam ły 
rakie:tą stiratosf eryo1Jllą, . któ~a ro·~u 1987. ~ł~de pok_olenit I s1ąc złotych. mie~ięc~nie. ~z~ 
w ciągu godzlllly prze1edz1el ktore teraz rosliie, b~;lz1e mo- wy~tarczy c1 na zyc1.e? · . 

Atlantyk. _ gło za 50 lat sprawdz1c tę prze- Narzeczona: - Dam sobie 
_ Film będzie plastyemy, ko- powiednię. radę. Ale co z tobą . ~ędzie? '. 

śmierć silniejsza od wpółczesności 
Milioner skonał mimo pomocr wynalazków -

Mieszka.nie naszych potom­
ków będzie się składało z 6 po 
kojów. Gigantyczne bloki do-
1ów będą się składały z 20.000 
aodobnych mieszkań. Każdy z 
~eh bloków będzie się wzino-
1ił wśród zieleni, będzie oto­
:Z:Oll Y trawnikami, ogrodami i 
basenami. Każdy blok będzie 
p0sladał własne sz.,phale, ki­
na, kawiarnie-, kościoły, szko­
~. domy towa.rnwe, place 
iportowe, oraz garaże samolo- W tych dniach zmarł na kłvch okolicznościach. Beker Jorku. Znajdujący się na po- ność chirurga. Radiotelegrafi„ !owe. swym jachcie „Vikin,;" na Oce zachorował w chwili gdy jego kładzie lekarz stwierdził, że sta jachtu podał sygnały ałar„ 
Drapacze chmur przyszłoś- anie Spokojnym milioner ame- jacht znajdował się na Oceanii-> jest niezbędna operacja. mowe i wkrótce odezwał się 

ei będą miały kilometr długo- rykański; Jerzy Beker. śmierć Spokojnym w drodze powroL OperacJa miara być dość po angielski statek „Nasare" '~aj ci. Posrezególne bloki będą milionera nastąpiła w niezwy- nej z wyspy Fidżi do Nowego ważna i była konieczna ober.- dujący się najbliżej - jachtu. 

rai:i:~s~e~iai~~ii~ki:kj~~ zw· -'rc1·esfwo kob1„elr na Derbach ~~~c~~~rigz:~:~1:ars~s ~~z~ ,ł będą wywozić mieszkań- na pokład „Vikinga" i przepro iJw miast na więś i do sana· wadził operację, nie zważa.1ąc oriów .na wyJX>czynek. Domy na to, że czynem 'tym ws trzy-
~ hędr. wybtLdowane ze szkła rozbiło nawet ObfidJ lilitrlam&OlU muje na trzy godziny „Nasa-1yc:h ciegieł. żródła energii I' łii re". · 
będą dostarczane tym domom- Anglia ma obecnie nielada en sceny, które nie daJ<t się był mew1elkii. Tyl.ko kilka o- Aby operacja całkowicie się niastom, które zużyją olhrzy sensację która zaćmiewa śl ub ·,v·prost opisać. faworyci i;naj- s.>b zgłosiło się po wygraną. Pe udała, była niezbędna su-rowi­
nie ilości prądu elektryezne- księcia \Vindsoru z panią Simp dowali się jeszcze na ostatnim wien starszy pan, który z po- ca, którą należało wstrzyknąć 

, przez słoń.ce i wiatry. Ich son oraz u.suwa w niepamięć zakręcie, gdy dwa konie, na czątku nie chciał wcale grać, cr.oremu. 1 znów· skorzystam> 
ytarze - ulice długości se- niedawne uro<:zyis.tości koro· które mkt prawie nie zwrócił dowiedziawszy się, że w wy- z pomocy radia. latelegl'ałuwa 
metrów - będą posiadały nacyjne. Kobieta, po raz p1erw uwagi, wysu.nęly się na czoło ścigu biorą udział konie dwóch no do najbLższego portu, sk.i\d 

me podłogi. szy kobieta wygrała Derby. i zadecydowały o wyniku wy- !fobiet, postawił na nie. Jego wyd ano hydroplanem niezl>C:d· 
tetyczna guma produ- Jest to pierwszy tego rodzaju ścigu. gest został sowicie wynagw- ną llosć smowicy. Hydroplan 
a ze sQji, będzie grała wypadek w-kronikach najslyn Kilka seku.od śmiertelnej ci dzony. Nie każdego dnia wy- przeleciawszy kilkaset mil, zua m1ą rolę. Soja będzie niejszych wyścigów świata. Pa szy poprzedził-0 wrzawę, ~ aka gi·ywa się 100 na ? i 100 na je- Lazł się nad jachtem 1 rzucił na podstawą naszego po nie GB Miller i F. Nagle wcho zaraz rozległa się na plac:u. den. Jego poklad surowicę. lit_ i z. ~ęj,., 'tl\ełąi - dzą t_.11~ , J-!stę zwycięzców Der- Większość widzów była ho- Panie Miller i N~gle do-tych . . : · „ cały. ,s-zereg- p-Otraw1 b:y:, ponieważ ich konie, Mi.d- wiem tak oszołom1ona, że nie cz.ą:; były skromnymi wła.śc:i~ ., Boza ty~"1na''' · ~~~·lun~ .. ~.hra... 

·smaku będą przewyż- day Sun i Sandsprite zajęły mogła wypowiedziec słowa. ciełkami stajni wyścigowych~ ·klo niezbęcltty~1i - sr,o~k~.~ ~e-
nacZ!Uie obecne. Rów- pierwsze i d:mgie miejsce w Wiele kobi·et miało łzy w o- na które lll·k t uie zw racał uwa dycznych. Zatelcgrnłowano 
rzewo będzie grało po wyśuigu. czach, n:iężczyźni śmiertel·nie gi. Nie ma chyba obecn1e w An w ięc zn.ów do naj~liżs;tcgo p~r 
rolę w naszym odżywie Była to sensacja nielada. zbledli. a kilka osób nawet glii d:im.niejszej kobiety niż ~u'. gdzie w naJ-:V1ększyw P°:' 
<>nieważ z. niego będzie Nikt t8:k P.rędko ni~ zapoi;1mi ze.mdlało, gdy !la t_ahlky wy- pani Miller, której ki·ól win- spie.1.:hu przeohrazono oa<lbrzez 

arzany ~uk1~r. Gospodar te~? w1elk1e~o ?-ma. Am t.e w1es~o110 zwyc1ęs~1e nwnery. szo.wał z,wycięstwa i ~tó.rej na- ny kuter w pływający· laza­rolne _zas, kt<>re będą ~o- o;i1110ny ludzi, ktorzy posta~1- Tylko przez ~ąka s~und zwi.Siko zostało wymienione w ret i skierowano w stronę jach 
reza~y niezb~yc:h l?ł~dow h ~a murowanych fa~orytow, ti:wało to pr.zerazh~e mJlc~e- ,oaścic wygioswnym na ofic- tu. Chorego przetiicsll.luu na emskich, będą mezałezme od am bokmacherzy, ktorzy mu- me. Następme uczciwy ang1el Jaluym obi.;dzie wydanym z kuter i tam lekarz i siostrt,t mi ~lęsk natu.ralnych ani od pór sieli wypłacić nielicznym ski duch si>0rtowy wziął górę okazji wyścicrów'. ~iouera c_zyniły wszy~tko ·co le 

?9ku, poniewa~ b~ą znajdo- szczęśli_wcom ~lbrzy!llie sumy: n~d. zawi.edzio,!1,Ymi nadzieja- W yn~k De;,uy wywarł wiel- zało w ich mocy, aby · uttzy­llfały się po~ z1em.1ą. . Nap1ęc1e setek _ tysięcy ludzi ~i 1 pubhc~osc ,gorą~o oklas- .;: ie w·rażenie w arlamende. mać chorego przy życiu. _ ·- ~le 
Kto ~ę.dzie _chciał ~iee lub o~e0n.y;ch _.na torz.e był? tak kiwała z~y?1~zcow, )ak ~?y- Odb wało si 0 ;iedzenie Iz- wszystkie _ środki zuiljdujl(ce gotowac, będz~e t? robił za ,PO: w1eLk1e, ze ledw~e z.wrocon? by to h~h Jej „z.wys1ęzcy • a b Gmin gd~- ao sali do-tarła się w rozporządzeniu l!ledycy„ !°o<:ą. ultrakr?tk1ch pro.m1~n~I uwag~ ~a przybycie pary kro- me outs1~ery, na, ~tore przed . wladomo§ć i:> niezwykłym wy- ny zawiodły. 59~ letni milionet 

1 w c1ą~u 5 mmut naJhardzieJ le":sku~J· . 

1 
ro11poczęciem wysc1gu patrza- niku w sci u. i~a sal w-szedł wyzionął duc4a w_ k11k~ . g~zin 

sk?m.phkowana potrawa ~ę- '! _ostąt01ch )O se~undach no z pogardą. • . ·~odsiekleta!z stanu i ;akomu- po tym, kiedy do jego loża dzte ugotowaina. Aparat radio- wysc1gu rozgrywały się na pla Napływ do kas totalizatora kowal tę sensacyjną wia<lo- śmierci przybyła żona. _ 
mość swemu sąsiadowi. Ten 50-letnia pani Uek~r do"tyćh-

Calr rok wśród lodów bieluna 
pozostana członkowie ekspedr,ii sowieckiej 

Z sowieckiej ekspedycji na- nie się w ciężkiej cbwiH, a Dla tych czterech ludzi, 
ukowej, ktora udała się na swym współpracownjkom hę- którzy zamierzają cały rok 
h1egun północny, czterej u- dz.ie on stale dodawał bodźca spędzić na biegunie, wybu­
cz.est.nicy powstaną tam przez do pracy. dawaliśmy specjalny namiot. 
ealy rok. Kierownik eksipe- Radiotelegrafistą będzie Er- W namiocie tym znajdują się 
dycji, Schmidt w n~tępuJący nest Krenkel, który już kil- lekkie worki do spania z fu­
sposób scharukteryzował tych kakrotnie brał udział w eks- tra wilczego, odzież zaś jest 
swoich współpracowników: pedycjach polarnych i nie boi zrobiona re skórek zajęczych, 

Powodze11ie stacji nauko- się rocznego pobytu na bie- a bielizna z wielbłądziej sier­
wej urządzonej na płynącym gunie. _ ści. Niezwykle ważne było 
lodzie w pobliżu bieguna za- Hydrolo~ Szyrszef jest nie- .przygofowanie środków spo­
leży przede wszystkim od kie- tylko wybitnym uczonym, ale żywczych. 
rownika tej stacji. Mój wy- również energicznym człowie 
hór padł na Papa.nina. Jest kiem, a mł-0dy osironom Fe- W jednej z fahry_:k większą 
to człowiek niezwykle ener- dorow ma już pqważne ilość sporządzono dla nas, za­
giczny i odważny, potrafi po- doświadczenia polaTDe, po- ~onserwowanych surowych 
konać wszelką przeszkodę. .niewa~ spędził już kilka zim kotletów wieprzowych. Nale­
Czlowiek t ego pokroju nie ug- na wyspie Franciszka Józefa. ży tylko otworzyć puszki i 
------------------------- smażyć mięso. Posiadamy rów nież konserwowane potrawy 

Or1glnalnJ strajk szoferów ~óczkiiog~~~m!a}k~zTch 
· NOWY JORK. - Ną. przed napisy! „Jazda za darmo" wędlin konserwowaµych. 
mieściu nowojorEkim Yonkers „Nie używajcie autobusów, l.ącznie posiadamy 40 różnych 
wybuchł strajk szoferów auto kierowanych przez łamistraj- ,produktów, wśród których 
husowych. ków" - „Nie popierajcie to- zna.jdqje się kawior, ser, ma-
Strajkujący w zgoła niezwy warzystwa autobusowego, któ· sio, czekolada, wędzone wę­

~y sposób zdołali sobie zjed- re swych' szoferów krzywdz i" . dliny, skondensowa.ne zupy, 
nać sympatię publiczności. O Na skutek tego wezwania, kompoty, herbata, kawa. Mo­
to na postojach autobusowych publiczność jeździła za darm. o I gę stwierdz·iĆ, że czterej moi 
~rózmieszczali s~e_regi samo. samochodami- strajkujących. współprą.co'fnicy na biegunie 
chc,dow swoich ,~farnych oraz ~o odbiło się na frekwencji au nie będą się gorzej odżywiać 
wynajęty.eh- i Uińieścili n.a. nich tohusó.w_. .- · .. ' · -- , . ~ w MoskJo\'__io.. · 

La 1 \ drn11ast uczy ri I p rze·cz4 ~ .·czas nigdy nie lufa ł .:t sa'molo­
ruch głową w stronę jednego tem. Dowiedziawszv się o cho 
?: priewódców opozycji, który robie męża, zamówiła sai#olot 
siedział na przeciw niego, da- t przeleciała 2000 mil dz1elą­
j~ mu tym do zrozumienia, cych ją od Honolulu. Tam 
że postawił na złe.go konia. Po wsiadła na statek i podje<;;hhla 
5 minu.tach wszyscy posłowie do pływającego lazaretu, w. 
11nali wynik wyścigu i ko.me.n· którym leżał jej mąż. Przeje­
towali go żywo, nie zwracając chała więe razem 5500 1 mi.ł, 
wcale uwagi na wywody mów aby przybyć do konaJącegó me 
~ ~ ~ 

.. iW 

Zbradnlarz, "pośrednik śmi'erct'.~ . 
· mordował ubezpieczonych na .życie ·_ 
W tych dniach policja z Kan 

sas City wykryła zbrodniczą 
działalność Karola Ernesta, by 
lego maklera giełdowego. Er­
nest dorobił się wielkiego mie­
nia W$kUtek tego, że namawiał 
ludzi do ubezpieczania się na 
jego korzyść, a następnie w ró­
żny sposób, mordował ich i za 
garniał dla siebie premię ase­
kuracyjną. Policja ~ądzi, że do 
tychczas Ernest zabił 5 osób. 

cielem", prosił go, aby ubezpie 
czyl ~ię na jego korzyść i płacił 
za niego raty. 

Nie mająca o niczym poję­
cia ofiara chętnie się ubezpi~ 
czała. A gdy polisa była już 
podpisana, Ernest szedł z bez• 
robotnym do specjalisty od ta­
tuowania, który - utr walil na 
ciele tego ostatniego datę 'Uro­
dzenia i nazwisko. Ernest czy 
nil to w tym celu, aby później 

Ernest zawierał żnajomości gdy znajdzie się zwłoki Zl;lbi· 
z bezrobotnymi i starał się zy- tych nie powstała wątpliwość, 
skać ich przyjaźń. Brał ich do że zabity nie jest tą. osobą, · ~tó 
restauracji, częstował wódką, ra zo--tała ubezpiecz~na na. 
pożyczał im pieniądze i wy- ko!zy:5~ Ernesta. Premia · a~· 
świadczał różnego rodzaJu I kuracyJna została wypłac'dna 
p.rzys1ugi. W końcu- ·gdy ~ezro- „pośrednikow i śmierci'', t ttk go 
hot.ny, stawał si~ jego „przyJa- llaz~wa ora ~a amerykanska. 
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'Echa losowania 
miliona 

Wspominaliśmy już o tym,że 
jedna z ćwiartek numeru 104217, 
na który w ostatnim -dniu cią­
gnienia czwartej klasy trzydzie­
stej ósmej Loterii Klasowej pa­
dła g-łówna wygrana· - milion 
złotych, była własnością ubo­
giej krawcowej, p. Franciszki 
Cieślak or~z grona robotnic pe­
wnej fabryki Iw.owskiej. Peni­
żej po·dajemy fotografię p. Cie­
ślak 

Pan Szurek zamierza nabyć 
w Chybiu nieruchomość i stwo­
rzyć sobie własny warsztat pra­
cy. A przede wszystkim-oże­
nić się, bo ma już narzeczoną, 
ale brak środków nie pozwa­
iał mu na założenie ogniska ro­
dzinnego. 

Nie pot_rzebujemy dodawać, 
że p. Szurek zaopatrzył się nie­
zwłocznie w )os do pierwszej 
klasy trzydziestej dziewiątej 
Loterii, gdyż ciągnienie rozpo­
ezy na się już 22 b.m. 

Piotrkowianin 
otrzymał tytuł magistra praw 
Wychowanek Gimnazium Tow. 
Szkoły Średniej w Pietrkowie 
uczelni mającej tak chlubną tra­
dycję w naszym mieście, p. 
Adam Danielewicz, siostrzeniec 
p. Mariana Kredyckiego, wyż­
szego .urzędnika Banku Polskie­
go, otrzymał po złożeniu osta­
tnich egzaminów na wydziale 
prawniczym Uniwersytetu War­
szawskiego tytuł magistra praw. 

Nowy prawnik zapowiada się 
jako dzielna jednostki społe­
czeństwa mająca się poświęcić 
karierze w resorcie wymiaru 
spr a wiedliwośd. 

Dancing 
W „Sielance" w Przygłewie 

odbedzie się w niedzielę 13 
bm. · dancing towarzyski orga­
nizowany przez Zarząd Koła 
Oficerów Rezerwy w Piotrko-

Nr. 158 

Nauczycielstwo 
spieszy złozyć hołd na 

Jasnej Górze 
Diecezjalny Komitet Pielr­

rzymki Nauczyciel. na Jasną 
wie. Górę niniejszym podaje do wia-
Początek o godzinie 13-ej. domości Nauczycielstwu ro.Piotr 

Przy~łry.wabć bdędzie doborowy kowa i Okręgu Piotrkowskie-
zespo J~z an O"!'Y· go, że: 

Powr?t do P1ot~kowa go~z. 1) Karta wpisowa pielrrzym-
~3, 24 1 1 ~ape~.01.ony kolejką 'ki wynosi Zł 5.50, 
1 autobusami. W e1sc1e bezpłatne. 2) Karty wpisowe na pielg-

---- rzymkę nabywać można w kan­
celarji par. Fary codziennie od 
godz. 9-12 i od godz. 15-18-ej 
do dnia 15/6 włłlcznie, 

Zmiany w Banku Polskim w Piotrkowie POTiwo · 

5) Posiadacz karty wpisowej 
wymienić ją winien na bilet ko­
lejowy oraz kartę uczestnictwa 
do dnia 1$/' Włl\cznie bl\dt w 
Komitecie w Łodzi, Boczna Nr.S, 
bl\di w tejże kancelarji para­
fialnej, 

oraz ~jednej z jej wspólniczek 
p. Marii Majewskiej, która w 
pewnym procencie należy do 
wygranej. 

Inną znów ćwiartk41 teiOŻ lo­
su posiadał p. Stanisław Szu· 
rek, woźny w cukrowni „Chy­
bie" w powiecie bielskim na 
Śląąku Cieszyńskim. Ze swej 
skromnej pensji musiał p. Szu­
rek nie tylko utrzymywać sie­
bie, ale pomagać 1wej matce 
staruszce . L niezam~żnym siost­
rom. 

Na skutek zarządzenia Dyre­
kcji 8anku Polskiego w Warsza­
wie został przesiedlony do Ba­
ranowicz na wyższe stanowisko 
I firmanta w tamtejszym oddzi.a­
le Banku Polskiego p. Marian 
Kredycki, w y ż s z y urzędnik 
piotrkowskiego oddziału Banku 
Polskiego. Pan Marian Kredy­
cki pozostawał w ciągu ostat­
nich 16-lat . na stanowisku Il 
firmanta w tutejszym oddziale 
Banku Polskiego, na którym to 
posterunku służbowym wykazał 
wyjątkowo sumienną pracowi­
tość i zdobył pełne uznanie za­
równo swoi'ch zwierzchników, 
jak i szerokich kół klientów tej 
poważnej instytucji finansowej. 

P. Kredycki w czasie długo­
lelniego swego pobytu w Piotr­
kowie, w ciągu pełnych lat 
27-u, dał się poznać jako oby­
watel o wysokim poziomie po­
czucia patriotycznego odzna­
czający się pełnią uświadomienia 
narodowego i ofiarnością w pra­
cy społecznej. 

W sferach społeczeństwa i 
kołach działaczy piotrkowskich 
wiadomość o przesiedleniu p. 
Kredyckiego wywołało szczery 
żal, gdyż wyjazd ten oznacza 
nową stratę dla Piotrkowa, skąd 
w ostatnim czasie przesiedlane 
są naprawdę dzielne i wartoś­
ciowe jednoslki. 

Kobiety zwyci~żają 
w męzkich zespołach 

W ubiegłą sobotę dn. 5 bm. 
zostały zakończone zawody 
strzeleckie zorganizowane na 
strzelnicy małokalibrowej w 
Piotrkowie przez Miejską Ko­
mend(( P.W. i W.F., o nagrodę 
przechodnią ufundow aną'.:przez 
policyjny K.S. Lit~:·- . _ 

Do zawodów„•stanęło 7 ze­
społów po 5-ciu strzelców w 
ogólnej liczbie 35 zawodników. 

Pierwsze miejsce w zawo­
dach zdobył Klub Strzelecki 
Pań przy Rodzinie Wojskowej 
naszego pułku, osiągając 786 
punktów na 1000 możliwych, 
zdobywając tym samym mist· 
rzestwo miasta Piotrkowa i na­
grodę przechodnią po raz pierw-

szy. Na drugim miejscu uplaso· 
wał się policyjny K.S. 778 pkt., 
na trzecim zespół Oficerów Re­
zerwy 772 pkt., czwartym Zw. 
Strzelecki 740 pkt„ piątym Il 
zespół Policyjny 646 pkt., szó­
stym Zw. Legionistów 620 pkt., 
siódmym zespół Podoficerów 
Rezerwy 572 pkt. 

Należy podkreślić, że walka 
w zespołach biorących udział 
w zawodach była zupełnie wy­
równana,o czym świadczy dro­
bna różnica punktów. Poziom 
strzelectwa podniósł się w os­
tatnich latach ogromnie i osią­
gnięte wyniki świadczą o pierw­
szorzędnym przygotowaniu. Or­
ganizacja zawodów spoczywa-

Aa fuli radiowej 

Nocne koncerty Poskiego Radia 
Dalsze doskonalenie programu 

W ciągu maja ·Polskie Radio 
rozpoczęło tytułem próby na­
dawanie specjalnych nacnych 
koncertów do godz. 1-ej w no­
cy. Koncerty te utrzymywały 
się nadal w programie letnim 
i org-anizowane są jedynie przez 
Rozgł1tśnię Lwowską Polskiego 
Radia, która dzięki podniesie­
niu mocy w antcniedo 50 kw. 
jest obecnie jedną z najlepiej 
słyszanych polskich stacyj. 

Nocne koncerty Polskiego 
Radia dają możność słucha­
nia muzyki do późna w ·nocy, 
ale również spełniają bardzo 
ważną funkcję propagandową, 
gdyż są jedynymi polskimi au­
dycjami, nadawanymi po półno­
cy przez silną stacjq radic;>w!ł, 
dostępną dla odbiorników lam­
powych całej Europy. 

Obecnie ogólnopolska stacja 
w Raszynie o 23.00 wzystkie 
rozgłośnie regionalne z wyjąt­
Katowic i Lwowa o iOdz. 23.30 

4) Ktoby chciał korzystać z 
noclegów w Czqstochowie, ze­
chce łaskawie zgłosić· przy wy­
kupieniu karty, 

5) Bliższe szezeróły,jak dzień 
i g-odzina wyjazdu, oraz po­
wrotu będą podane specjalnym 
komunikatem, Komitet 

Widiami 
omal nie zabił syna 

Królikiewicz Andrzej, zam 
Piotrkowie, przy ul. Narut 
cza 19, podczas sprzeczki 
berze uderzył widłami w 
bok swego syna Miecz:yi 
łat 2i, skutkiem czero t 
niósł ciężkie uszkodzenie 
został umieszczony w s 
św. Trói cy w Piotrkow · 

kończą kończą awój program p l.::.lal 
Katowice o godz. l3.00, a Lwów am ~ 
jak to ju~ było powiedziane o że najszczęśliwsze los 
a-odz. 1-eJ w nocy. Warszawa li kl I L ·· p · 
żegna słuchaczy o godz. 24.00. asy ?tern. anstw 
Różn~ godziny kończenia pro- nabyc mozna tylko 

gramów przsz stacje polskie w znanej z wielu wielkie 
mają swe uzasadniene w konie- małych wyrranych w Kolektur 
czności dostosewania pory na­
dawania do lokalnyeh warun­
ków życia na terenie zasięgu 
danej stacji. 

Jadwigi 6órskiej 
ła w rqku Komendanta Miej- Darmo samoch'd 
skiego P. W. por. Czesława 

w Piotrkowie-Tryb~ 
ul. Aleja 3-go llaja 34. 

Urlop· 
dla ludzi 4wiata pracy 

jest lylko wtedy możliwy o ile 
wygrają na loterii., ale żeby wy­
grać to trzeba kupić już los do 
1 klasy 39 Loterii Państwowej 
w szczęśliwej kolekturze Domi­
nika Niewińskiego, Piotrków 
Słowackiego 22 i w oddziałach: 
Bełchatów, Sulejów, Radomsko 

i Skierniewice. 

Rozkład jazdy 
AUTOBUSAMI 

z · ŁODZI Do PIOTRKOWA 8*), 10, 13*), 15, 18*), 20, 
Z PIOTRKOWADO ŁODZI 8, 11*), 13, 16*), 18, 21*) 22.30, 
*) przez Wolt; Kamocką 

PIOTRKÓW-SULEJÓW6.30, 9.30, 11.30, 14.39, 16.30, 19.30, 21.20 

SULEJÓW-PIOTRKÓW 7.10, 10.10. 12.10. 15.10, 17.10, 20.10. 21.55 

;' ' ,. . • -;._p 
'\. .; • , ' „ ~ I 
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Szczepańskiego, który ujawnia Niech nie obawia się azytel­
na wszystkich polach P.W. i nik kłopotów w wypadku wy­
W.F. niestrudzoną pracowitGść grania tego aamochodu. Jest to 
i sprężystą energję. oszcz~dny i tani w utyciu Fiat 
======~====~ 508. Mamy więc dadziej~ iż nie 

Oo szewców 
P. Z. j. G. zawiadamia, że 

w dniu 15-go czerwca o srodz. 
18 w sekretariacie przy ul. Sło­
wackiego 14 II p. odbędzie sifi 
konferencia, w celu ustalenia 
możliwości założenia szewckiej 
spółdzielni. Zarząd 

Przemyto icy 
w Bełchatowie 

Policjanci Posterunku PP. w 
Bełchatowie w czasie rewizji · u 
Przemysławskiej Heny zam. w 
Bełchatowie, odnaleźli i z a­
kwestjonowali 3,600 sztuk ka­
mieni do zapalniczek pocho­
dzenia niemieckiego. 

nie obarczy laureata Letniego 
Konkursu Polskiego Radia zby­
tnimi wydatkami. Chociaż nie 
wiadomo, samochód jest tylko 
jeden, może los uśmiechnąć się 
właśnie k o m u ś innemu, 
a nie tobie pechowy czytelni­
ku. Ale pech może czasem 
przynieść szczc;icie - zamiast 
samochodu może fortuna obda­
rzyć dalszymi nagrodami w po­
staci wycieczek morskich i do 
Paryża. A może, choć trudno 
uwierzyć - nie lubisz podró­
żować, wówczas wybierz jak"'ś 
inną z nag-ród i ubiegać sic; o 
wzglc;dy losu, aby obdarzył cie; 
jednym z 2Q luksusowych od­
biorników superhęterodyn. 

Jeżeli . jesteś w tej szczęśliwej 
sytuacji, że masz samochód i 
luksusowy odbiornik radiowy 

a w kieszeni nabyty już bilet 
okrqtowy do New-Jorku to mo­
ie akusir:, cię dalsze naflrody. 
Może zapomniałeś kupić apa­
rat fotosrraficzny, mote przyda 
sict ubranie turystyczne, rramo­
fon.„ 

500 cennych narród przezna­
cza Polskie Radio dla swych 
radiosłuchany uczestników Kon 
kursu Letniea-o. Tym razem fer­
tuna daje się kupić bezpłatnie. 

W konkursie mo:ie wr:i'ć u· 
dział każdy, kto bf;dzie abo­
nentem radiowym w czerwcu, 
lipcy i sierpniu. 

A warunki konkursu SI\ bar­
dzo łatwe. Wysłuchaj jedn' z 
6 audycyj radiowych, którę b•­
dą nadane podczas lata, nade­
ślij na karcie pocztowej odpo­
wiedi do Połskiero Radia - a · 
sąd konkursowy Konkursu Let­
niero będzie dokładał starań, 
aby twój wysiłek został jak 
najhojniej wynai"rodzony. 

Uroczysta premiera najlepszego na świecie filmu p.t. I I Niezapomniany jako „Frankenstein" Boris KARLOFF 
stworzył postać człowieka, który wrócił z tamtego 
świata aby się zemścić na swoich mordercach p. t. KI NO-T F. ATR 

CZARY 
Ostatni akord 

Przepiękny dramat życiowy oznaczony na wystawie 
międzynarodowej w Wenecji. W rolach głównych 
L. Dagower, T. Loosa, W. Birgel, Tesnady i P. Bosse 

Nad program: „ TYGODNIK AKTUALNOSCI" 
P<'rr. al r,k n v n<h. 6 '""·· w nied7. i,.,l e i św i o:ta o !!'Od:r:. 4 1•n oni. llli:!!ll„„Dl„llllll!m'i,--aa,„„„„„„„„„„„„„„„„„„„&m11li' 

PRENUMERAT A miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
z dostawą zł 3.00, kwartalnie z przesyłką zł 8 

Za Reduktora i Wydawnictwo: Leopold Kujaw~ki 

KINO-TEATR 

NOWOSCI 
w Piotrkowie 

ZEMSTA JOHNA ELLMANA 
Stracony na elektrycznym krześle wrócił do świa­

ta żywych jako niepojęte monstrum. 

Nad program „ Tygodnik aktualności" 
Początek o god:r:. 6 p.p., w niedziele i święta o ll'Odz. 4 po poł. 

CENY OGŁOSZEN: I-sza str. 1 wiersz _'llil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. · 

eDrukarnia Krajowa" Pracowników Drukarakich, Piotrków Sienkięwicif. t•· 
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